| Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświąłacznych. 


Adres Redakcyi, Administracyl i Drukarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska). 
Telefonu Ne 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


vdministracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—k 
wieczorem. 


ogłoszenia przyjmuje się do godziny ( wieczor. 


"BEE 


JOZEF JEŻOWSKI 


amari po dlugiej i ciężkiej chorobie. o czem zawiadamiają krewnych i znajomych 
Żona i rodzina. 


| Kksportacya zwłok z mieszkania przy ulicy Luterańskiej Nr I, w ponied 
lek dnia 14-go stycznia, o g. 2-ej po poł 19 


ziu- 


6r 


A i ią Z. Jasińskiej, 
Biuro Nauczycielskie “warszawa, 
Włodzimierska 19, poleca: nauczyciel- 
ki z wysokiem wykształceniem, guwer 
nerów, freblówki, bony Polki, ochro- 
niarki, osoby do towarzystwa i zarządu 


W poniedziałek, d. 14-go stycznia 
w kosciele miejscowym, o g. 9 i pół 
Tano, odbędzie się nabożeństwo ża- 


łobne za duszę 


SZYMONA BOJARSKIEGO. 


z zagranicy. 8865-80-1 


a ae ma 


Sala Polskiego Klubu „OGNIWO“. 
Dnia 13-go stycznia 1908 roku 


Przedstawienie Trupy Dramatycznej Polskiego Towarzystwa Miłośników 
Sztuki: 


„W Małym Domku”, 


sztuka w 3-ch aktach Tadeusza Rittnera. 
Bilety sprzedają się w księgarni ;Idzikowskiego, w kawiarni 
Udziałowej i w Klubie „Ogniwo“. 
eżyser: A. Siemaszko. 
Początek v godzinie 8-ej wiecz. 


(eny miejsce zwyczajne. 


171-3-3 


— m IaMMMi 


MAŁY TEATR KRAMSKIEGO. Kreszczatik Nr 15 


Tylko cztery gościnne występy slynnej artystki 


MARYI PRZYBYŁKO -POTOCKIEJ 


primadonny warszuwskich Teatrów rządowych w otoczeniu WŁASNEJ TRUPY. 

l Repertuar: W środe, d. 16-go stycznia: „„Edukacya Bronkiś', kom. w 3-ch akt. S. Krzy- 
woszewskiego.—W cztartek, d. 17-go stycznia: „0j mężczyzni, mężczyzni(!! kom. 
w 8-ch akt. Zaleskiego. -— W piątek, d. I8-go stycznia: „Dwór we Władkowicach!::, 
kom. w 4 akt. Z. Przybylskiego.—W sobotę, d. 19 stycznia estatnie'przedstawienie: 
„Ahaswer' (Mężczyzna) sztuka w 3-ch akt. G. Zapolskiej. Początek przedstawień o g. 
Si pół w. Bilety po cenie od 42 kop. do 4 rb. 30 kop. mabkywać można codziennie 
od godz. 10 zrana w kasie teatru. „Jó-, „ 


— — — 


TEATR BERGONIER. 
Występy gościnne Roberta i Rafaela Adelheimów. 
Dyrekcya Z. l. Gzernowskiej i M. N. GCzernowa. 


Dziś, dnia 13-go stycznia: „Zkójcy”. — Dnia 14-gu stycznia: „„Hamiet”. — Dnia 10-g0 
stycznia ostatnie przedstawienie: p;Stracenie”'. Sprzedaż biletów na powyższe przed- 
stawienia odbywa się w kasie Teatru Bergonier. 123-.,-1 
4 TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S5. Brykina. 

Dziś, 18-go stycznia w południe po cenach dostępnych: pignont‘, uczestniczą pp. 
Szmidt, Delmas, Kalinowska; pp.: Sielawin, Von'Rigen. Szuwanow, wieczorem: Euge- 
niusz Dniegin**, role „Tatiany“ wykona art. Moskiewsk. opery p. Piotrowska, ucze- 
stniczą pp.: Piotrowska, Prawdina, Skibicka; Dolinin, Sokolski, Cesewicz.—Dnia ga sty- 
cznią: zsNeronćć, uczestniczą pp: Bałanowska, De-Ribas, Delmas; pp.: Mosin, Von-Rigen, 
Andrejew,;Tichonow. — Dnia 15-go stycznia, 16-ty raz: „Cesarz cieśla'*; uczestniczą 
pp.: Arcybaszewa, Płatonowa; pp.: Oreszkiewicz, Von-Rigen, Andrejew, Bosse, Tichonow, 
Cesewicz.—Dnia 16-go stycznia: „,Zazaś:, wykona art. Moskiewsk opery p. Piotrowska — 
Dnia 17-go stycznia benefis p. Arcybaszewej, op. pMlanon‘t, „Ceny zwyczajne. 


TEATR BERGONIER. 
Od dn. 16-go stycznia rozpoczną się występy ©epery Włoskiej pod dyrekcyą Dźulia 
Castellano. 
Repertuar: Dn. 16-g0 „„Aidaść w 4-ch akt. muz. Verdiego. Dn. 17-g0 „Toscat w 3-ch 
akt. Pucciniego. Dn. 18-go po raz 1-szy nowa opera Butterfly‘ (Czo-Czo-San) w 
3-ch akt, muz. Puccini'ego, ostatnia nowość znanego kompozytora oper „„łohemaćć i 
„Tosca, Dn. 19-go dwie opery: 1) „Rycerskość wieśniacza*, 2) „Pajace*. Dn. 2%0-go 
: „Rigoletto“ muz. Verdi'ego. 
Bilety na oznaczone opery nabywać można w kasie teatru. 
góły w afiszach. 


Ceny zwyczajne. Szcze- 


- 


WYSTAWA 


„Wychowania przedszkolnego“ 


otwarta codziennie od 11-ej do 5-ej w sali szkoły imienia N. Treszczenki, przy W.-Pod- 
walnej Nr 38. Opłata za wejście dla dorosłych —20 kop. dla dzieci po 10 kop. W ponie- 
działki po 50 kop. 


Przy zbiorowem oglądaniu przez uczniów szkół wejście bezpłatne po poprzedniem poro- 
18 


zumieniu z zarządem wystawy. 


— "m OE WE o e 


PLAC DUMSKI. 
Muzeum i teatr Elektro-Bioskop 
K. I. STEFANA. 


Jedyny udoskonalony kinematograf, reprodukujący bez 

- drgań i migania. 
„ Od sobsty dnia 12-go do dnia 17-go stycznia, nowy nadzwyczaj intere- 
sujący program: 

Podróż po Japonii. Listy mówiące. Pani nie w humorze. Córka 
właściciela statku {dramat w 12 obrazach. Chłopcy—łobuzy. Ojciec uczy syna 
czarnej magii. 

Początek o godz. l-ej popoł Co sobotę nowy program. 

Muzeum anatomiczne wyłącznie dla dorosłych. W piątki dla pań. 


 Najleps 


Ź Boga „The Express Bio 


Nowy sensacyjny program, 


w barwach, muz. 
Rossiego. 


1908 ro 


Walka motyli-serpentine 
> Karnawał w Wenecyi wpe 


wach. 
‘on 


2 New-Yorku. 
Š Koncertują 2 orkiestry. 


z 


Bliny 


Tnn Teatr 


domem. Cudzoziemki sprowadza wprost | towarów 


Podbicie szczepu Benisnassen w Maroku, yz. 


Para I elektryczność w gospodarstwie wiejskiem w Ameryce w 1908 roku ostatni wynalazek. SĄD LYNCHA. 


Obrazy są do nabycia i do wynajęcia. 
Witograf Kreszczatik Nr 36, A. Mianows 


DZIENNIK 


Niedziela i3 (26) stycznia 1908 r. 


DEZAL 


PISMO. POLITYCZNE, SPOLECZNE i LITERACKIE 


Magazyn Towarów Blawa- 


tnych i Galanteryjnych 


Plac Dumski Nr 3, 


Wielka wyprzedaż 


04-,-1 


Po spisaniu 
inwentarza 
tylko 


Z = 
> < 


„S-zmanomyre maba- 


l0, 20, 30 i 40°. 


R.M. Herszman 


Prorezna 2. Telef. 282. 
Ceny state. 
Magazyn otwarty op g. 10ej do 
g 6-e] wiecz. 155—,— 


DO NABYCIA WSZĘDZIE 
Ó WYRBAŻNIE PRODUKT NA 
PRZYJMOWAĆ WSZELKICH NATOMIAS 


FIAROWYWANYCH SUROGATÓW (SZTUCZNE 
WODY I SOLE EMSKIE). 


NIE 
0 


45-12-2 


- pierwszorzędny 


magazyn kwiatów 


„FLORA“ 


3 Mikołajowska 3. 


Otrzymuje codziennie transport świe- 
żych kwiatów, ściętych i doniczkowych 


64 Kreszuzatik Nr 25, z 
wprost poczty. © 


0% 


ostatnia 


8 


Ic) 
i Wielka Corrida w Madrycie ;„ę*” — 
Niema już brzydkich kobiet. Wielki pożar £ 
i wiele innych ciekawych Q0 

obrazów. : > 
Początek o g. 12-ej w południe. 3 
= 


"a 


kiego. 


d nia I3-go do dnia 20-go stycznia, od godz. 4-ej do godz. I2-ej w nocy. 


Syn wróżki Sea w io Anarchia w Marokku, „asus Przystojna kancelistka, 6." 
Pancernik „Maurytania” że Kuźnia piekielna, 1257s miele 


W poczekalni 0 orkiestra smyczkowa pod batutą L. WO 
Co sobotą nowy program. 


KIJOWSKI 


40 kop 


Rok III. 


RIKI: kwart. półrocz. recznie 
Prenumerata: W kraju —.88 250 4.50 8.— 
A Za granicą 1.35 4.— 7.— 14.— 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 


pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz. 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Doroczna wyprzedaż 


W magazy: ie 


(TRARI 


została wyznaczona 


— W AO 


(WSK 


na d. 14 i [5 stycznia, 


144—8—8 


Teatr „Electrion*, Kreszezatik 39, wprost Fundukl. 


jedwabnych, wypadkowo|Demonstrowanie bez przerwy od godz. 12-ej w południe do g. 6-ej 
zakupionych przez magazyn. 
2 


wiecz. dla wszystkich. Wiele 


bardzo ciekawych ze śpiewem. 


Dla dorosłych od godziny 6-ej wiecz. do godz. 12-ej w nocy. 


„Paryski Genre“ ze śpiewem. 


SZKOŁA MUZYCZNA M, TUTKOWSKIEGO 


Lipki, ul. Aleksandrowska Nr 47, 
_ Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godz. 12 do 6-ej, oprócz 
dni świątecznych. Wpis w klasach fortepianu: 150, 120 i 100 rb. rocznie; w 
klasach spiewu 120 rb., w klasie skrzypiec 120 rb., w klasie wiolonczeli 60 rb. 


Płaci się z góry za półrocze. 


Od dnia 2-go stycznia 1908 r. 


Skład nauczycielski, jak dawniej. 


11—0—8 


w Bonn Handlowym, Kreszczatik 40, P. K. Rożkow 
zwykła 


wyprzedaż doroczna 


przedmiotów pozostałych z ostatniego sezonu. 


Odstępujemy ze znacznym rabatem: kapelusze, czapki i mufki. 


27-19-18 


Ma 


Bulwarno-Kudriawska Nr I6. 


REMIZ 
rcina Ruszkowskieśo. 


Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy | powoziki, miesięcznie i dziennie, na space 


ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie anglelskie zaprzęgi. 


100—, —6 


Sprzedaż i kupno koni, powozów, uprzęży i liberyi. 


KALENDARZ. 


— 


13 (26) Weroniki P. 


Biure Tew. Oświata (Kreszczaiik 1 klub 
<Ogniwo>), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 po 
poodniu codzien” oprócz niedziei i świąt, 


Pei. Tew. Miłeśników Sztuki Kreszczaiik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 13—1 i od 6—7 wie 
czorem. 


Biblioteka miejska: od 8 do ü. 
Biblietaka Uaiwarevteckn' od R do 3 


Około Dumy. 


Jak Minerwa z głowy Jowisza, —wy- 
nurzył się z kancelaryi petersburskich 
projekt odbudowania floty rosyjskiej 
kosztem dwu do pięciu miliardów rubli. 
Ukazał się niespodzianie i pomimo 
ogólnej niechęci niezwłocznie przyjął 
nader realną i stanowczą formę. 

Dziś już z całą pewnością twierdzą, 
że nieprzyjęcie przez trzecią Dumę pro- 
jektu w tej sprawie zakończyłoby jej 
istnienie, przynajmniej w obecnym skła- 
dzie. Fanowie październikowcy, umiar- 
kowani i „zwolennicy prawicy* znaleźli 
Się naraz w sytuacyi ludzi nieprawo- 
myślnych, przeżywają te same emocye, 
jakich w maju roku ubiegłego doznali 
„nielegalni* kadeci. 

Ta chmura na horyzoncie tizeciej 
Dumy, pomimo niewątpliwie realnych 
form, nie zawiera jednak realnego nie- 
bezpieczeństwa dla idei przedstawiciel- 
stwa narodowego, może nawet wywołać 
po chwilowej burzy znaczne oczyszcze- 
nie atmosfery. 

Niebezpieczeństwo właściwe zagraża 
z innej strony, znałazło ono gościnny 
przytułek pod dachem pałacu Taurydz- 
kiego, żyje w sercach i umysłach obe- 
cnej większości parlamentarnei, znajduje 
swój wyraz w każdym jej czynie, a ra- 
czej systematycznej bezczynności, 

Przyjęcie kilku drobnych projektów 
rządowych — oto cały dotychczasowy 
bilans działalnęści trzeciej Dumy. Ob- 
ciążają go: bezczynność i nieudolność 
komisyi, absenteizm zarówno na ple- 
narnych, jak i na komisyjnych posie- 
dzeniach. 

Nikomu się nie spieszy. jakżeby nie 
wołało wielkim głosem życie całe, jak- 
żeby jakaś inna, dobroczynna ręka za- 
łatwiała mądrze a sprawiedliwie wszyst- 
kie sprawy palące. 

Nawet niezmordowany w swym 
optymizmie Chomiakow zdążył zmienić 
radykalnie opinię o zdolności do pracy 
swych kolegów, nawet „Nowoje Wr.“ 
bez ogródek pisze o niezdarności i 
próżniactwie. 

Trzecia Duma, nie zadawalająca je- 
dnych, wywołująca ugśmiech ironiczny 


na ustach drugich—komu jest ona dziś 
drogą i potrzebną ? 

A podkopując tak w oczach lndności 
własną powagę, dyskredytuje ona je- 
dnocześnie ideę ustraju reprezentacyj- 
nego, niszczy wszystkie nadzieje, ja- 
kie w przedstawicielstwie narodowem 
pokładano. 

Wobec tego niebezpieczeństwa ma- 
leją owe, „zagrażające Dumie przyszłe 
pancerniki *, znikają wszystkie ze- 
wnę:rzne niebezpieczeństwa wobec nie- 
mocy wewnętrznej, tamującej ruchy, 


zabijającej duszę  przedstawicielstwa 
narodowego. idem. 
= u e 


Z prasy polskiej. 


„Słowo* wystąpiło z artykułem wstę- 
pnym p. t. „Najlepsza droga“. Autor 
p. „Neo realista* nie widzi przyczyn 
głębszych, które sprowadziły powrotną 
falę reakcyi i tendencyi centralistycznej 
w całem państwie. W tym względzie 
pan realista, chociaż się nazywa „neo*, 
niczem się od swoich kolegów, zwy- 
czajnych realistów, nie różni. Narówni 
z nimi z całą naiwnością polityczną 
przypisuje dziejowe konsekwencye zda- 
rzeń „niektórym zachowaniom się* lub 
takim, czy innym sposobom obrony, 
lub postawieniu projektów przez Koło 
polskie, tak jak gdyby od tego Koła 
zależały takie rzeczy, jak powsirzyma- 
nie powrotnej fali restytucyi starego 
systemu, odprostowywującego się obe- 
cnie po ciosach, świeżo zadanych przez 
ostatni ruch wolnościowy. 

Ale posłuchajmy, co radzi Kołu pol- 
skiemu p. Neo-realista: 


«Gość przyjęty niegościnnie w cndzym domu, 
którego jedtkie dla rozlicznych przyczyn opuścić 
nie może, próżnoby i ku ujmie swej godności 
czynił, upominając się o swe prawa; zyska je- 
dnak zaraz na powadze, gdy zwróci uwagę po- 
iężnego swego gospodarza, że budowa, która ich 
wspólnie mieści, wiele, odnośnie do bezpieczeństwa, 
pozostawia do życzenia: że mury je) się rysują, 
a sufit upadkiem grozi; że można ją nie tylko 
odnowić, ale wspan'ałą uczynić. 

O gościn ta im nie można zapomnieć; własne 
jego pomieszczenie musi zwrócić uwagę wszy- 
stkich, nietylko dlawgo, że na przyszłość jego 
pomoc okaże się może szacowną. 

Z tej przenośni prosty wniosek. 

Skoro nie pojęto dotąd w Petersburgu, że 
żądania autonomii z naszej strony było tylko 
pa prostej logiki, uzasadnionej rozumną 

posiępową decentralizacyą; skoro taktyczny 
błąd: oparcie tego żądania na prawach history- 
cznych, przeważył szalę logiki kn stronie namię- 
iności; skoro nie oceniono i nie doceniono tego, 
cośmy dła jedności i potęgi państwa pragnęli. — 
powinniśmy na chwilę zapomnieć o prawach na- 
szych, zająć się opracowaniem obowiązków, jakie 
wskazaćby należało Zgromadzeniu Ustawodaw- 
czemu, Odnośnie do ogółu państwa. Przez po- 
stawienie kilku wielkich projektów w tem pań- 
stwie rosyjskiem, w którem wszystko jest do- 
piere do stworzenia, mog!ihyśmy dać najwymow- 
niejszą naukę zachowania się współpowo anych 
z nami do pracy organizacyjnej państwa». 


Z takich projektów, z których pomo- 
cą posłowie polacy mają uleczyć pań- 
stwo z obecnych niedomagań, autor 
zaleca: 


<1) Przeksziałcenie Banku Państwa na Bank 
Narodowy. na Rkcyach oparty; czyli oderwanie 
cyrknlacyi biletów bankowych od skarbowości. 

2) Projekt innej gospodarki kolejowej powi- 
nien zająć drugie miejsce w rozważaniach z0- 
brania prawodawczego 


Administracya. 


3) Powinna być zwrócona szczególna uwaga 
na poprawę komnuikacji wodnych i budowę Ka- 
nałów. 

4) Jednem z wielkich zadań byłoby także 
uregulowanie stosunku Społeczeństwa do biuro- 
kracyi w kierunku ukrócenia nadużyć tejże». 

Oto najlepsza droga, która, zdaniem 
p. Neo-realisty, ma przekonać „niego- 
ścinnego gospodarza“ o niewinnych 
i dalszych zamiarach niemile widzia- 
nego gościa polskiego w Petersburgu. 


cZebrania prawodawcze rosyjskie, kończy 
autor, któreby broniącym takich lub tym podo- 
bnych projektów, jakie wskazaliśmy, odmówiło 
następnie prawa rządzenia się we własnym 
domn, lnb śmiało zaliczać ich do «drugorzę- 
dnych obywateli», dałoby o sobie przed światem 
świadectwo cynicznej niewdzięczności, a co wię- 
cej, braku wszelkiej politycznej roztropności». 


Z tego powodu „Gazeta Radomska“ 
pisze: 

«Napróżno nsiłuje p. Neo-realista nadać swo- 
im receptom politycznym urok nowości. Takty- 
ka, polegająca ns «zapomiuanin 0 naszych pra- 
wach», taktyka ponoszenia zasług i ofiar na 
rachunek przyszłej «wdzięczności», dobrodziejstw 
i innych wspasiałomyślności romantycznych, to 
dawna, stara, jak pan Piltz, metoda, która się 
nie o jeden gorzki i hańbą oknpiony zawód roz 
biła. 

<Znana to w Polsce zasada wiary politycznej 
lndzi, których wychowała niewiara w narodowe 
siły» 


Z życia rosyjskiego. 


Komisye parlamentarne. 


Posiedzenia komisyi parlamentarnych 
odbywają się wciąż jeszcze przy udzia- 
le nader małej liczby członków. Na 
posiedzenie komisyi oświatowej stawi- 
ło sę np. dnia 9 stycznia zaledwie 15 
członków z liczby 56, wchodzących w 
jej skład. 


Partya $- D. 


Wobec projektu wniesienia całego 
szeregu interpelacyi w sprawie bezpra- 
wnej działalności administracyi, frakcya 
postanowiła zorganizować narady wspól- 
ne z trudowikami, w celu uzyskania 
ich poparcia. 


Pogłoski o pociągnięciu do odpowiedzia!- 
ności gen. Kuropatkin :. 


W kuluarach sądu kursują pogłoski 
o utworzeniu komisyi śledczej, która 
ma pociągnąć do odpowiedzialności Ku- 
ropatkina, wskutek okoliczności, które 
się wyjaśniły na śledztwie w sprawie 
kapitulacyi. 


W sprawie aresztowania rosyan w Fin- 
łandyl. 


Według pogłosek, część rosyan, któ 
rzy byli aresztowani w Finlandyi i 
trzymani w więzieniu wyborskiem z po- 
wodu oskarżenia ze strony władz, a 
po upływie miesiąca zostali uwolnieni, 
aresztowano po przyjeżdzie do Peters- 
burga ponownie na dworcu fińskim i 
odstawiono do więzienia. 


Związek Kresowy. 


Duchowny Afanasiewicz, z polecenia 
swoich kolegów, ułożył ustawę Związku 
kresowego. Według tej ustawy, do 
Związku mogą wstępować posłowie pra 
wosławni z gubernii kresowych, nieza- 
leżnie od ich zabarwienia politycznego. 
Związek będzie mieć na celu obronę 
kresowej ludności prawosławnej, wśród 
której daje się zauważyć asymilacya z 
ludnością kresową. Związek wniesie 
do Dumy projekty budowy na rachu- 
nek skarbu cerkwi w guberniach kre- 
sowych i wznowienia działalności mi- 
syonarskiej w szczególności w Chełm- 
szczyźnie. Nie wiadomo  jeszcze—po- 
wiada duchowny Afanasiewicz — czy 
nowy minister zmieni politykę swego 
wydziału, w pożądanym kierunku. W 
każdym razie należy, by Duma dała 
mu wskazówki w tym kierunku. 


Z Finlandyi. 


Na jednem z najbliższych posiedzeń 
sejmu wniesiona zostanie interpelacya 
w sprawie aresztowania finnów w Pe- 
tersburgu i w sprawie rewizyi i are- 
sztowań wśród rosyan, mieszkających 
w Finlandyi. 


W sprawie nadużyć na kolei Zabajkalskiej. 


Jak twierdzi „Nasz Wiek*— minister 
komunikacyi, przesławszy radzie mini- 
strów materyał śledczy w sprawie wy- 
krytych na kolei Zabajkalskiej nadużyć 
i defraudacyi, wynoszących 5.852,000 
rb., wraz z memoryałem komisyi śled- 
czej pod przewodnictwem ks. Gorczako- 
wa, oświadczył, że usuwa się od dawania 
wyjaśnień w tej sprawie, ponieważ na- 
dużycia te zostały popełnione podczas, 
gdy p. Niemieszajew był ministrem i 
pieniądze były wydawane na mocy a- 
sygnacyi, podpisanych przez Niemie- 
szajewa. 


Cofnięcie inter elacyi. 

Niektórzy posłowie z prawicy czynią 
starania o to, by cofnięto interpelacyę 
w sprawie zaburzeń w uniwersytecie 
petersburskim i dorpackim. Uważają 
oni, iż nowy minister oświaty nie mo- 
że odpowiadać za „przewinienia* swo- 
ich poprzedników. Interpelacya ta—ich 
zdaniem — była skierowana osobiście 
przeciwko pp. Kaufmunowi i Gerasi- 
mowowi. Przeciwko cofnięciu interpe- 
łacyi powstaje p. Zamysłowskij. Zda- 
niem jego — zastąpienie Kaufmana 
Szwarcem nie może zmienić zasadni- 
czo gospodarki wydziału szkolnego. 
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Ze sfer urzędowych. 


Otwarcie uniwersytetu w Warszawie. 


Nowomianowany minister oświaty, 
Szwarc, powziął stanowczy zamiar o- 
twarcia uniwersytetu warszawskiego 
od jesieni. Najpierw mają być otwar- 
kursy, O zamiarze po- 


te pierwsze 
wyższym zawiadomiono już niektórych 
profesorów. W sprawie 
niebawem zapaść ostateczna uchwała. 


Wydątki na szkoły. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przesłało gubernatorom w Królestwie 
Polskiem opracowany przez ministerstwo 
oświaty projekt przymusowego naucza- 
nia powszechnego oraz kosztorys wy- 
datków, żądając opinii gubernatorów 
w kwestyi udziału ludności włościań- 
skiej i gmin w wydatkach na utrzy- 
manie szkół. 
część tych kosztów, ale po wprowadze- 
niu nauczania powszechnego 
szkół będzie kilkakroć większa i może 
się stać, iż gminy nie będą mogiy po- 
dołać wydatkom. Powstała więc kwe- 
stya, czy koszty utrzymania szkół ma 
ponosić tylko skarb, czy też część wy- 
datków mają opłacać przyszłe ziemstwa 
i gminy. 


Lit Uma Tolstoja o wywłaszożeniu 


= 0 — 


W ankiecie Sienkiewiczowskiej za- 
brał głos Lew Tołstoj, wielki „samot- 
nik z Jasnej Polany“. Głos jego zwró- 
cił już uwagę prasy zagranicznej. Po- 
święcają mu uwagi dzienniki francus- 
kie, nie mają odwagi pominąć go mil- 
czeniem dzienniki niemieckie, nie wyj- 
mując berlińskich. 

List hr. Lwa Tołstoja opiewa jak na- 
stępnie: 

„Drogi Henryku Sieakiewiczu! 

Dziwny ten sposób odezwania się do 
Pana wywołany jest życzeniem unik- 
nięcia aż do nieprzyjaźni zimnego „Sza- 
nowny Panie* i równie oddalającego 
„Monsieur“, a także chęcią, abym w 
liście względem Pana stanął odrazu 
w blizkim i przyjaznym stosunku, ja- 
ki dla Niego odczuwam od czasu, gdy 
przeczytałem „Rodzinę Połanieckich“, 
„Bez Dogmatu* i inne Pańskie utwo- 
ry, za które wdzięczny Panu byłem. 
Ten sam powód skłonił mnie do pisa- 
nia w swoim języku, w którym łat- 
wiej mi jest jasno i dokładnie wypo- 
wiedzieć się. 

Sprawa, o której Pan pisze, jest mi 
znana, ale nie wzbudziła we mnie ani 
zdziwienia, ani nawet oburzenia, a 
przeciwnie, potwierdziła tę dla mnie 
nie ulegającą wątpliwości prawdę, — 
chociaż czasami wydaje się ona para- 
doksalną dla ludzi, podlegających hyp- 
nozie państwowości,—że istnienie opie- 
rających się na przemocy rządów—już 
się przeżyło.. (Tutaj znajduje się w 
liście hr. Lwa Tołstoja pogląd właści- 
wy. na osoby rządzące, odznączający 
się takim radykalizmem, Że, z łatwo 
zrozumiałych powodów, zmuszeni je- 
steśmy go opuścić. Przyp. red.) .. 

Co się zaś tyczy szczegółów sprawy, 
o której Pan pisze, o przygotowanym 
przez rząd pruski projekcie grabieży 
polskich właścicieli ziemskich, to i tu- 
taj bardziej mi żal tych, którzy urzą: 
drają te grabieże i którzy je będą wy- 
konywać, aniżeli tych, którzy będą o- 
grabieni... Ostatni z nich mają wdzięcz- 
ną rolę. Na innej ziemi, w innych wa- 
runkach, pozostaną tem, czem byli; 
żal mi natomiast grabiących, żal mi 
tych, którzy należą do narodu i do 
| iwa łupieżców isą z nimi soli- 

arni. Sądzę, że teraz dla każdego 
człowieka, mającego poczucie pod wzgię- 
dem moralnym, nie może być wątpli- 
wości w wyborze: być prusakiem, soli- 
daryzującym się ze swoim rządem, 
czy też być polakiem, wypędzonym z 
gniazda rodzinnego. 

Oto moje zdanie o tem, co gotuje 
się w Poznańskiem, a jeżeli nie zda- 
nie—to mysli, jakie ono wywołało we 
mnie. 

Wybacz Panie, jeśli pismo moje nie 
odpowiada temu, czego odemnie żąda- 
łeś. Możesz z niem zrobić, co ci się po- 
doba, w każdym razie rad jestem, że 
nawiązałem z panem stosunki. 

Miłujący Pana towarzysz po piórze. 


Lew Tołstoj*. 


Przemysł i handel w państwie 
rosyjskiem w r. 1907, 


Urzędowy organ ministeryum finan- 
sów, „Torg. Prom. Gaz.*, w artykule 
p. t: „Przemysłowe, handlowe i eko- 
nomicznie wyniki w r. 1907“, kreśli 
następujący obraz życia gospodarczzgo 
Rosyi w r. ub., w związku z rynkiem 
międzynarodowym. Zdaniem gazety po- 
wyższej, r. ub. był momentem stanow- 
czego zwrotu od dwu ostatnich  „cięż- 
kich“ lat do warunków normalniejszych. 
Zwrot ten uwydatnił się najsilniej w 
przemyśle przędzalniczym. Maszyn przę- 
dzalniczych p'zywieziono z zagranicy 
w ciągu 8 miesięcy 250,000 pud., czyli 
o 58% więcej, niż w tym samym czasie 
1906 r. W przemyśle manufakturnym 
okręgu centralnego ujawnia się silna 
dążność do udoskonalenia techniki, po- 
większanie ilości zajętych rąk robo- 
czych, a nawet praca na trzy zmiany. 


Moskwa wyzyskała zastój na rynku 
łódzkim, powiększając wytwórczość, 
ulepszając gatunek towaru i tech- 
nikę. 


Druga ważna gałęź przemysłu w pań- 
stwie—przemysł metalurgiczny — prze- 
żywa ciężki okres, lecz nie wskutek 
przesilenia, a wskutek złej organizacyi 
rynków zbytu i braku należytej orga- 
nizacy! finansowej wielu większych 
Przedsiębiorstw. I w tej dziedzinie je- 
unak daje się już zauważyć powrót 
stopniowy do warunków  normalniej- 


rzeczonej ma 


I obecnie gmiay ponoszą 


liczba 


wyraziło 
że większość przedsiębiorstw 
trznego rynku zbytu. 


przemyśle jest rozwój syndykatów 
przemysłowych, których w r. 1907 za- 
regestrowano do 120. Z tych około 20 


cych na celu zbadanie warunków eko- 
nomicznych kraju, uporządkowanie ' 
unormowanie produkcyi i zbytu. 

Przyczyny powrotu do warunków 
normainych, podług „Torg. Prom. Gaz.*, 
są następujące: uspokojenie względne 
ruchu robotniczego i dążność przemy- 
słu do obsługiwania rynku wewnę- 
trznego. 

W handlu poprawiły się stosunki w 
niektórych tylko gałęziach. Handel zbo- 
żowy przy wysokich cenach nie mógł 
wyzyskać konjunktury, 
materyału wywozowego, 
że ceny zagraniczne nie odpowiadały 
poziomowi cen wewnętrznych. Handel 
inwentarzem i mięsem przez cały rok 
był w stanie depresyi, graniczącej nie- 
jednokrotnie z przesiłeniem, a to wsku- 
tek spekulacyi, zorganizowanej w syn- 
dykaty i związki. 

Mimo to, cyfry obrotu handlu we- 


|wnętrznego w rublach są większe, niż 


w r. 1906, a to dlatego, że ceny takich 
towarów, jak: zboża, mięsa, łoju i ryb 
były bardzo wysokie. Zwyżka cen zbo- 
ża ma pewne usprawiedliwienie w sła- 
bym urodzaju wszechświatowym. Na- 
tomiast podrożenie mięsa, łoju, ryb i 
t. d. były wynikiem manewrów speku 
lacyjnych, za pomocą t. zw. ringów i 
syndykatów. 

Handel i przemysł musiały się po- 
ważnie liczyć z trudnemi warunkami 
rynków pieniężnych. Bank państwa 
podniósł dyskonto o '/a proc. na 7'/, 
wobec silnego popytu na pieniądz na 
potrzeby kampanii zbożowej. Przesi- 
lenie amerykańskie bezpośredniego 
wpływa na rynek rosyjski pieniężny 
nie mało. Utrudniło tylko korzystanie 
z kredytu zagranicą, gdzie pieniądz 
był bardzo drogi. 

Reasumując powyższe dane, „Torg. 
Prom. Gaz.*. widzi wogóle lepsze per- 
p y dla życia gospodarczego 
w r. b. 


Z życia prowincyj. 


Winnica. 


Posiedzenie rady podolskiego Towa- 
rzystwa rolniczego. 

Dnia 8 go stycznia b. r. odbyło się 
posiedzenie rady pod. Tow. rolniczego. 

Prezydował na posiedzeniu hrabia Ta- 
deusz Grocholski. Obecnymi byli pp. 
członkowie Rady: F. Jaroszyński, W. 
Bukraba, książę C. Puzyna, B. Starża- 
Jakubowski, A. Baranowski, I. Zapar- 
towicz i sekretarz T. l ubański. 

1. Przeczytano odpowiedź zarządu 
Poł. Zach. dr. ż. na petycyę rady w 
sprawie przedłużenia terminu łado- 
wania wagonów do 2ch dni. Zarząd 
odpowiedział, że termin dwudniowy 
dla dostawy ładunku do wagonów jest 
przewidziany ustawą dr. żel. 

2. Właściciel mlecznego gospodar- 
stwa około st. Wojtowee, p. Ulatowski, 
prosił radę T-wa, aby poczyniła stara- 
nia o przyjmowanie masła dla wysył: 
ki do Odesy ze stacyi Wojtowiec, jak 
to miało miejsce dawniejszych lat, po- 
ciągiem osobowym popołudniowym. 
W myśl tej prośhy rada poczyniła od- 
powiednie starania: otrzymała odpo- 
wiedź, ze starania T-wa będą uwzglę 
dnione z tem zastrzeżeniem, że więcej 
niż 80 pud. masła dziennie kolej nie 
może przyjmować na linii Wołoczyskiej 
dla wysyłki do Odesy. Przytem zarząd 
prosił radę o powiadomienie, z jakiej 
stacyi ile masła będzie się ekspedyować 
do Odesy. 

Postanowiono kopię listu zarządu 
posłać p. Ulatowskiemu, którego pro- 
sić o wyświetlenie wspólnie z sąsiada- 
mi, ile dziennie masła będzie się e- 
kspedyować, jak ze stacyi Wojtowce, 
„a i z innych stacyi Wołoczyskiej 
inii. 

8. Sekretarz T-wa zawiadomił radę, 
że kuzminieckie kółko rolnicze wło- 
ściańskie (pow. Hajsyński) urządza w 
styczniu pokaz-jarmark włościańskich 
nasion i bydła i zaproponował, ażeby 
podol. Tow. rolnicze wyznaczyło na- 
grody ze swej strony za najlepsze 
okazy. Zdecydowano naznaczyć na 
nagrody za najlepsze okazy 50 rubli. 

4. Następne posiedzenie rady na- 
znaczono na 25 stycznia. 

5. Postanowiono zaprzestać wyda- 
wania organu swego p. n.: „Sprawo- 
cznyj Listok *. 

6. Co do urządzenia wystawy, to 
w myśl postanowienia grudniowego 
walnego zgromadzenia postanowiono 
przystąpić do urządzenia w roku bie- 
żącym rolniczej goy na wzór wy- 
staw winnickich poprzednich lat. Wy- 
stawowy komitet postanowiono wybrać 
na posiedzeniu rady 25 stycznia. Dla 
zebrania zaś potrzebnych środków na 
urządzenie wystawy uchwalono zwrócić 
się z prośbą do członków rady, ażeby 
każdy z nich drogą pożyczki złożył na 
ten cel po sto rubli, które będą zwró- 
cone z dochodów wystawy. 

7. Na wniosek sekretarza T-wa po- 
stanowiono prosić pp. prezesów sekcyi 
poszczególnych o przedstawienie na 
posiedzenie rady swych motywowa- 
nych sprawozdań z działalności sekcyi, 
które wraz z memoryałem rady będą 
przedstawione do | radzie guber- 
nialaego ziemstwa dla uzyskania od 
ziemstwa materyalnego poparcia dla 
sekcyi. 

8. Na wniosek p. E. Starża-Jaku- 
bowskiego postanowiono poczynić sta- 
rania w ministerstwie rolnictwa o za- 
stosowanie do Podola prawa z d. 9 li- 
stopada 1906 roku, według brzmienia 
którego każdy włościanin ma prawo 
żądać od swej gminy wydzielenia jego 
własnej ziemi w jednym kawałku. Da- 
loby to możność wprowadzenia w ży- 


szych, a nawet pewne vżywienie, które 
się w większym wywozie 
szyn do Włoch. Zaznaczyć też należy, 
skiero- 
wała wysiłki ku wytworzeniu wewnę- 


Wskaźnikiem pewnego ożywienia w 


ma formę typowych syndykatów, mają- 


gdyż zabrakło 
oraz dlatego; 


cie włościańskich gospodarstw futoro- 
wych. 

9. P. W. Bukraba zaproponował 
wybrać komisyę, która, zaznajomiwszy 
się z działającym prawodawstwem, opra- 
cuje projekt ustawy, regulującej wza- 
jemny stosunek pomiędzy miejskim 
pracownikiem i pracodawcą. Zgadzając 
się w zasadzie z propozycyą p. Bukra- 
by, rada postanowiła obranie komisyi 
odłożyć do następnej sesyi rady, t. j. 
do 25 stycznia. 


knie zapału do spraw „odświętaych*, 
to nie starczy wytrwałości w sprawach 
powszednich. 

Nazwę żywej i potężnej — zyska 
sprawa Związku wtedy, gdy się oprze 
na żywym zespole oficyalistów, świa- 
domych swych zadań i środków, a do 
tego niezbędnym warunkiem staje się 
możliwie wszechstronne ujmowanie 
kwestyj w dyskusyi o działalności 
Związku. 

Chciałbym, ażeby choć w pewnej 
części przyczyniła się w tym kierunku 
wymiana zdań pomiędzy mną, a panem 
Rutkowskim i dlatego korzystam pono- 
wnie z gościnnych szpalt „Dziennika 
Kijowskiego“. 


T. Lubański. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


Powinowaty. 


Sprawa pogromu kijowskiego. 
=i 

Na wczorajszem posiedzeniu sądu w sprawie 
pogromowej sąd nie przychylił się do żądania 
powodów cywilnych, aby wezwano uowych 
świadków, niezbędnych dla dalszego toku spra- 
wy. Ponieważ sąd jednucześnie uwzględnił ana- 
logiczne żądanie wezwania świadków ze strony 
przeciwnej, adw. Kalmanowicz, w imienia kole- 
gów, cofnął 25 powództw klijentów wyznania 
mojżeszowego, podirzymując natomiast powódz- 
twa 4 klijentów chrześcijan. Po złożeniu swoich 
pełnomocnictw powodzi demonstracyjnie opuścili 
sałę. Szczegółowe sprawozdanie *z przebiegu 
rozpraw i fakta powyższego podamy w najbliż- 
szym numerze. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Z Humania piszą nam: W końcu sty- 
cznia, starego stylu, korzystając ze 
zjazdu rolniczego, projektuje się w Hu- 
maniu koncert dobroczynny. Koncert 
prawdziwie artystyczny, gdyż obiecały 
nam łaskawy współudział znane już 
światu z filantropijnych występów obie 
siostry hr. Zofia i Elżbieta Krasińskie. 

Nie tylko w Krakowie i Wilnie ale 
głównie zagranicą wyrobiły sobie zna- 
czenie i sławę pierwszorzędną. W Wie- 
dniu hrabianka Zofia studyowała forte- 
papu Leszetyckiego i Grünfelda. Hra- 

ianka Elżbieta kształciła swój głos 
w Paryżu i Medyolanie, gdzie też nie- 
jednokrotnie z zachwytem oklaskiwała 
ją szersza publiczność. 

To też i nasza prowincya potrafi 
odczuć talent i ocenić dobroć tych 
pań, które nie odmówiły na prośby 
nasze współudziału w koncercie hu- 
mańskim, czem przyczynią się do 
otarcia łez niejednej sierocie, za co sle- 
my im najserdeczniejsze, staropolskie 
„Bóg zapłać*. 


KRONIKA. 


— Z powodów natury technicznej, 
numer dzisiejszy dajemy w objętości 
mniejszej, niż to było projektowane. 

— Przedstawienie Miłośników. Dzisiaj 
na scenie „Ogniwa* ujrzymy głośną 
sztukę Ritnera, p. t. „W Małym Dom- 
ku*. Sztuka ta będzie polem popisu 
dla panny J. Zmijewskiej, Pobóg i Bo- 
lesławskiej, oraz pp.: Lubicz, Wodczyń- 
skiego i innych z p. A. Siemaszko na 
czele, który wykona rolę sędziego. 

— Kara prasowa. P. gubernator ki- 
jowski skazał redaktora „Switu“ na 
500 rb. kary, lub w razie niemożności 
zapiacenia, na 3 miesiące więzienia. 

— Odpowiedź odmowna. Prezydent 
miasta odpowiedział odmową na pro- 
śbę R. K. T-wa Dobroczynności o u- 
dzielenie mu sali na kiermasz, mający 
się odbyć między 16—24 lutego. 

Odmowę swą prezydent miasta uza- 
sadnia niektórymi brakami architekto- 
nicznymi sali posiedzeń, nie pozwala: 
jącymi na urządzanie w niej więk- 
szych zebrań. 

— Posiedzenie rady miejskiej. D. 11 
grudnia rada uchwaliła przyjąć propo- 
zycyę prezydenta miasta w celu uje- 
dnostajnienia ogłoszeń o wynajmują- 
cych się lokałach i wydać przepisy obo- 
wiązujące, na mocy których ogłoszenia 
takie mają być drukowane na różno- 
barwnych papierach, przyczem dla ka- 
ie pasiga maosna JOSE WE. 
znaczony jeden kolor papieru. Nastę- 
pnie rada postanowiła utworzyć sty- 
pendyum im. Matejenko przy rzemie 


amp — z 


Głos wolny. 


Rubryka ta, olwarta dla wszy- 
stkich, poważnie chcących się 
wypowiedzieć o sprawach, ogół 
nasz obchodzących, jest wolną 
areną dla głoszenia i ściera- 
nia się różnych poglądów i o- 
pinii, choćby niezgrdnych lub 
sprzecznych z kierunkiem nasze- 
go pisma. Redakcya. 


W sprawie Związku oficyalistów. 


Z prawdziwą przyjemnością odczy- 
tałem w noworocznym numerze „Dzien- 
nika Kijowskiego“ pełną zapału repli- 
kę pana Ludwika Rutkowskiego w po- 
aded przeze mnie sprawie Zwią- 
zku. 

Słowa p. Rutkowskiego, tętniące 
umiłowaniem sprawy i wiarą w jej 
powodzenie, jeszcze raz utrwalają mnie 
w przekonaniu, iż nie brak dobrych 
chęci ze strony kierowników przeszka- 
dza należytemu rozwojowi Związku. 
Zaprawdę dobrzeby było, ażeby podo- 
bnym zapałem przejęło się możliwię 
najwięcej oficyaliztów=cS"=yen, Faedy 
z pewnością nie wypadłoby konstato- 
wać smutnych objawów, przeze mnie 
zaznaczonych. 

Daleki jestem od zamiarów destruk- 
cyjnych, które mi przypisuje p, Ru- 
tkowski, lecz sądzę, że niezawsze do- 
brem jest patrzenie na rzeczy przez 
pryzmat pragnień, a nie zaszkodzi 
AR 7 i przez pryzmat rzeczywisto- 
ci. 

W dalszym ciągu suponuje p. Ru- 
tkowski, jakobym  uogólniał pogląd, 
oparty jedynie na lokalnym stanie rze- 
czy i proponjeje mi ogarnąć szerszy 
widnokrąg. Zazanczam więc, że u- 
wzgledniałem widnokrąg jaknajszerszy, 
co zresztą w czasach pary i elektry- 
czności nawet i dla mieszkańca Pło- 
skirowa nie jest rzeczą tak trudną, 
jakby na pozór wydać się mogło. 

Omawiałem zaś szczegóły lokalnego 
tylko stanu rzeczy, ponieważ do tego 
najbardziej się on nadawał. 

Wiadomo mi, że w niektórych pun- 
ktach kraju działalność Związku żywo 
się przejawia; wiem również jednak, iż 
biorą w niej udział przeważnie ludzie, 
nie będący właściwie oficyalistamt na 
roli, a tyłko ich „powinowatymi* lub 
„sympatykami*, a lubo uznaję, że 
wszelkie współdziałanie jest tu pożą- 
danem, to nie przestanę twierdzić, Że 
ono nie wystarczy i potrzebnym jest 
czynny udział szerokich mas oficysli- 
stów, bo tylko wtedy działalność Zwią- 
zku odbije rzeczywiste potrzeby stowa- 
rzyszonych, oraz ich zbiorową wolę. 

Sądzę także, że wówczas dopiero 
zdoła Związek dać zabezpieczenie ro- 
dzinie oficyalisty na wypadek śmierci 
lub niedołęstwa. Przy obecnym zaś 
stanie fuaduszów Związku podobna 
nadzieja byłaby przedwczesną i zawo- 
dną, a zatem czynienie jej oficyaliście 
staje się niemniej  szkodliwem, jak 
naprzykład „wmawianie niemcowi cho- 
roby“. 

O uczuciach oficyalisty, towarzyszą- 
cych mu przy wydatkach, dałohy się 
wiele powiedzieć. Sądzę w każdym 
bądź razie, iż nie tylko przy wypadku 
śmierci osoby pokrewnej mu zawodem, 
lecz nawet przy okazyi chrzein w do- 
mu — znajdzie się u oficyalisty miej- 
sce na smutek z powodu utrudnionej 
możności wydatkowania. 

Źleby było gdyby wobec trudnych 
warunków materyalaych  oficylista 
spotykał z niechęcią samą myśl wy- 
datków na własne kulturalne potrzeby 
lub na wzajemną pomoc. Ale ja też 
wcale go o to nie posądzam. 

Jest atoli naturalnem, że olicyalista 
liczy się z ciężko zapracowanym gro- 
szem i chciałby wszelkie potrzeby za- 
spakajać wydatkami, nie przewyższają 
cymi jego możności. 

Dziwi mnie oburzenie p. Rutkow- 
skiego, żem sprawę Związku nazwał 
powszedniejącą. Wszak spowszednieć 
wypada każdej sprawie, obliczonej nie 
na chwilę krótką. 

W spowszednieniu nie widzę tu nie 
złego. Żle jest natomiast, że sprawy 
powszedniejące tracą u nas zaintereso- 
wanie i chociaż najczęściej nie bra- 


stypendya w szkołach miejskich, wya- 
sygnowała 8807 rb. na miejski tabór 
asenizacyjny. Podanie dorożkarzy o 
zmniejszenie pobieranego od nich po- 
datku zostało odrzucone. Sprawę prze- 
brukowania Kreszczatiku przekazano 
komisyi do spraw brukowych. 

W końcu zaczęto rozpatrywać kon- 
dycye na oddanie robót przy rozsze- 
rzaniu kanalizacyi. Dyskusyę wywołał 
artykuł, określający, jakie roboty na- 
leży uważać za nadetatowe, płatne nie- 
zależnie od umowy (np. nieoczekiwane 
napotkanie skał podziemnych ete.). Dla 
uniknięcia możliwych nieporozumień 

ustanowiono artykuł ten opracować 
jak najściślej i w tym celu wybrano 
specyalną podkomisyą. Ukończenie 10z- 
patrywania kondycyi pozostawiono do 
dnia następnego. 

— Pertraktacye z T-wem tramwajo 
wem pod firmą „l.amyer et Co.“ D. 11 
b. m. zarząd miejski rozpcczął pertra- 
ktacye z zarządem tramwajowego T-wa 
w Światoszynie o budowę nowych 
linii miejskich. Zarząd prosił o prze- 
słanie mu ścisłego planu odnośnych 
dzielnic miasta i obiecał w najkrótszym 
cza:ie opracować szczegółowy projekt 
nowych linii. 

— Uniwersytet | policya. Administra- 
cya uniwersytecka zwróciła się do po- 


koszt uniwersytetu 10 specyalnych stój- 
kowych dla utrzymania porządku w 
lokalu uniwersytetu. Kredyt na utrzy- 
manie stójkowych przeznaczony został 
w kwocie 25 rb. miesięcznie na każ- 
dego stójkowego. 

— Przeniesienie do więzienia. Po dwu- 
dniowem badaniu, prowadzonem przez 
sędziego Śledczego do spraw szczegól- 
nej wagi, D. Ruczyński wczoraj prze- 
prowadzony został do łukjanowskiego 
więzienia. 

— Bankructwo T. wa cukrowni Janusz- 
polskiej. Kursujące już od niejakiego 
czasu pogłoski o zachwianych intere- 
sach cukrowni Januszpolskiej okazały 
się prawdziwemi: Towarzystwo dopu- 
ściło do protestu weksli i bankructwo 
T-wa jest już faktem dokonanym. Pa- 
sywa firmy dochodzą do 1 mil. rb. 
Jeszcze na długi czas przed krachem 
Towarzystwu prowadziło po cichu roko- 
wania z główniejszymi kredytorami o 
utworzenie admininistracyi; lecz wie- 
rzyciele odrzucili tę propozycyę. Zna- 
czniejszymi wierzycielami T-wa są: 
wołżsko-kamski bank handlowy i pe- 
tersburski bank dyskontowy pożyczko- 
wy. Jednym ze znaczniejszych akcyo- 
naryuszów towarzystwa jest towarzy- 
stwo fabryki maszyn „Progress“ w Ber- 
dyczowie, które urządziło całą rafine- 
ryę w cukrowni. Bankructwo to nie 
wywarło wielkiego wrażenia na gieł- 
dzie, gdyż było już oddawna spodzie- 
wane. 

— Sprawa o pojedynek. Otrzymano 
w uniwersytecie awizacyę, wzywającą 
prof. Obrazcowa i W. lindemana do 


ślniczej szkołe, obrała stypendystów naj 


licmaejstra z prośbą o wyznaczenie na| spi 


miał towar, później zaś otrzymując z tak zna- 
cznem opóźnieniem towar, łatwo może ponieść 
duże straty, gdyż ceuy masła ciągle się zmie- 
niai , 
D oiii z mlekiem spokojne. Na towar 
niema popytu. Zapotrzebowanie nieznaczne. “ 
Wiadro 1 rb. 10k.—1 rb. 20 k. Miejscowe fermy, 
nie znajdując sposobu pozbycia się towaru, zma- 
szone są przerabiać je na masło 1 twaróg, pono- 
sząc znaczne straty, ponieważ sprzedaż świeżego 
mleka daje największy zysk. Spokojne usposo- 
bienie z mlekiem datuje się jeszcze od Czasu 
epidemii cholery w mieście. O polepszenia 
się usposobienia w obecnym czasie nie może być 
i mowy, gdyż zwiększenie udoju w obecnym 
czasie wpłynąć może tylko na spadek cen. Do- 
stawa świeżego mleka z mohylowskiej i innych 
dalszych gubernii odbywa się, jak i poprzednio 
w dość znacznych rozmiarach. Usposobienie ze 
śmietanką spokojne. Wia'ro 3 rb. 40 k.—4 rb. 
Uspnsohienie z twarogiem—-spokojne, saparowa- 
ny 1 rb. 60 k. —2 rb. p.; nieseparowany 3 rb.— 
3 rb. 20 k. p. Usposobieuie z serami — siałe. 
Ceny trzymają się twardo. Kaukaski i infiaucki 
17—20 rb. p.; meszczerski 10 rb.—17 rb. p., ho- 
lenderski czerwony (w pęcherzach) 10 rb.—1i rb. 
5) k. p., litewski 8 rb. 40 k.--9 rb. p.; sen 
cki 9 rb.—9 rb. 80 k. p., bryndza 6 rb.—6 rb. 


sędziego śledczego, jako oskarżonych w 
sprawie pojedynku na tle romantycznem, 
który odbył się między nimi na po- 
czątku grudnia r. z. 

— Stracenle. Wczoraj o świcie na 
Łysej Górze stracono przestępców, ska- 
zanych przez sąd wojenny na powie- 
szenie: J. Kijaszko, za napad i zabicie 
w dn. 17 czerwca r. ub. w m. Mienie 
kupca Kazanowa i Naryńskiej i za za- 
mordowanie w dn. 3 lipca w Digowie 
włościan: Zacharczenki i Golaki; Gera- 
simezuk, Nużda (Brecznia) i Powar stra- 
ceni zostali za szereg napadów wpo- 
bliżu Humania. 

KRADZIEŻ. Z mieszkania Anastazyi 
Klaako, przy ulicy Dorogożyckiej Nr 2, skra- 
dziono rzeczy na sumę 104 rb. 

— NAPAD. Onegdaj wieczorem na ulicy 
Turowskiej, na przechodzących 7-iu robotników 
uapadła grupa, złożona z 15 osób, z wyglądu 
również rohotników. Napastnicy zadali Burce- 
wowi i kilesie po 3 rauy vcięto i zabrawszy im 


10 rb. i czapkę, uciekli. Według informacji po 
licyi, uczestnikami napada byli robotnicy, pra- BA LĄ 
cujący uad Dnieprem. à COCU 

- SZANTAŻYSTA. Wykryły się niedawno 
sprawki niejakiego edome który EREET Esperanto l kongresy międzyna- 
pracowników do uowego wydawnictwa «Kijew- rodowe. 


skij Budilnik», żądając kaacyi, a następuie zni 
knął z pieniędzmi. Obecnie wykryła się jeszcze 
jedna sztuczka oszusta. Oto, przyjmował on pre- 
numeratę na różne pisma po znacznie zniżonej 
cenie, wydając podrobione kwity. W tych dniach 
zjawiło się kilka osób z takimi kwitami, do 
«Kijewskoj Myśli» ze skargą, że nie dostarczają 
im gazety i w ten sposób oszustwo się wykryło. 

— TRAGICZNE ZAJŚCIE. Wczoraj o go- 
dziuio 6 wiecz., w odlewni poładniowo»rosyj- 
skiego Towarzystwa, robotnik Mikołaj Batrakow 
przez nieostrożność oblał się roztopionym su- 
rowcem. Zdaniem lekarzy trzeba mu będzie 
amputować obydwie nogi. 


- -—— 


Na 16-ym międzynarodowym kon- 
gresie pokojowym, dzięki inicyatywie 
p. Gastona Moch'a została zatwierdzo- 
na następująca propozycya: 

1) Kongres wyraża życzenie, Ab 
esperanto był wykładany w szkołae 
i porucza biuru w Bernie uczynić w 
tej kwestyi niezbędne kroki u rzą- 
dów; 

2) Na najbliższym kongresie po- 
kojowym w Sztokholmie esperanto 
będzie dopuszczony jako język roz- 
praw przyzwolony przez kongres; 

8) Kongres wyraża życzenie, a 
towarzystwa pacyfistyczne rozmai- 
tych krajów w swych stosunkach 
wzajemnych posługiwały się językiem 
esperanto. 

Jak wiadomo miesięcznik pacyfi- 
styczny p. t. „Pacifisto“ jest redago- 
wany w jęz. esperanto. 

Na 12-ym kongresie międzynarodo- 
wym wypoczynku niedzielnego oficyal- 
nie przyjęto esperanto — jako język 
kongresów. 

Przykład godny naśladowania i dla 
innych kongresów i towarzystw mię- 
dzynarodowych. = 

E. 


KRONIKA POLSKA 


— 0 szkoly polskie. „Kur. Warsz.“ 
donosi, że w ostatnich dniach do ku- 
ratora okręgu naukowego warszawskie- 
go wniesiono przeszło 100 podań o po- 
zwolenie na założenie szkół prywatnych 
w różnych miejscowościach Królestwa 
Polskiego. 

— Wystawa w Częstochowie. W Za- 
wierciu odbyło się niedawno posiedze- 
nie komitetu tymczasowego projek!o- 
wanej wystawy w Częstochowie wraz 
z przedstawicielami wielkiego przemy- 
słu i obywatelstwa. Zebrani wyrazili 
jednomyślnie opinię, aby wystawa nie 
obejmowała, jak pierwotnie projekto- 
wano, tylko pow. będziński, często- 
chowski i radomyski, lecz aby była 
ogólnie krajową. Prace około urządze- 
nia wystawy prowadzi tymczasowy 
komitet tak energicznie, żeby można 
było wystawę otworzyć w r. b. 

— Z Łodzi. Ministerstwo oświaty 
pozwoliło na otwarcie 8o klasowego 
prywatnego gimnazyum żeńskiego z 
językiem wykładowym polskim. 

Z powodu zatargu z robotnikami, 
zamknięto fabrykę Ginsberga przy ul. 
Mikołajewskiej Ne 118. 

W dniu 19 b. m, po miesięcznem 
zawieszeniu, wyszedł pierwszy numer 
„Rozwoju“. 

Wkrótce powstać ma w Łodzi Zwią- 
zek fabrykantów wyrobów z wełny cze- 
sankowej. Celem tego Związku — za- 
bezpieczenie stowarzyszonych przeci- 
wku Wwygoiowanym żądaziom faibiar- 
ni, wykończalni i przędzalni. 

— Z piśmiennictwa zawodowego. Dwa 
warszawskie czasopisma lekarskie: „Me: 
dycyna* i „Kronika Lekarska“, od No- 
wego Roku połączyły się w jedno p. n. 
„Medycyna i Kronika Lekarska, czaso- 
pismo tygodniowe dla lekarzy i pra- 
ktyków*. Zlanie tych pism nastąpiło 
dla zespolenia piszących sił lekarskich, 
które w ostatnich czasach maleją. Jako 
redaktorowie podpisują pismo doktorzy 
M. Sadowski i J. Zawadzki, jako wy- 
dawca d-r L. Garanowski. Komitet 
redakcyjny składa się z 25 lekarzy. 
Balon. W dniu 21 b. m., o go- 
dzinie 4-ej zrana na terytoryum grun- 
tów wsi Czepisz i Zależna, gminy 
Ostrów Kaliski, w pow. kaliskim, spadł 
balon, w którym znajdowało się 8 ofi- 
cerów pruskich: H. Zimmerman, T. 
Freschen i Heisecke. Jeden z nich 
uległ dotkliwym obrażeniom Władza 
gminna odstawiła wraz z balonem ofi- 
cerów do zarządu powiatowego w Ka- 
liszu, skąd, po zaawizowaniu paszpor- 
tów w kancelaryi gubernatora, aero- 
nauci udali się z powrotem koleją za 
granicę. 


Ostatnie wiadomości. 


Uwolnienie Mac-Leana. Donoszą z Tan- 
geru, że wyruszyła z Fezu partya wię- 
Źniów, których żądał Rajsuli wzamian 
za uwolnienie Mac-Leana. 

Z parlamentu. Węgierska izba pa- 
nów przyjęła bez dyskusyi przedłoże- 
nie o ugodzie i traktaty handlowe z za- 
granicą, poczem przyjęto ustawę w spra- 
wie zakupna przez państwo kopalni 
węgla. 

Fałszywe pogłoski. Według „Kreuz- 
Zcitung* o zamierzonem jakoby wkrótce 
obsadzeniu stolicy gnieżnieńsko-poznań- 
skiej przez kanonika Kloskiego, nie nie 
wiadomo w berlińskich sferach roz- 
strzygających. 

Kandydat na prezydenta. Gubernator 
stinu nowojorskiego Hughes oświad- 
czył w liście do komitetu republixzań- 
skiego w Nowym Yorku, że jeśli poli- 
tycy republikańscy za nim się oświad- 
czą, to przyjmie kandydaturę na prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. 

Wznowienie procesu Nasi'ego. Wzno- 
wione zostało badanie świudków w 
sprawie Nasi'ego i wobec energii no- 
wego prezydenta, p. Canonico, spodzie- 
wają się, Że wkrótce proces zostanie 
ukończony bez dalszych przeszkód. 

Witte w Berlinie. Bawiący tu hr. 
Witte był wczoraj zaproszony do ce- 
sarza na Śniadanie. 

Choroba Łuegóra. Stan zdrowia Lue- 
gera pogorszył się znacznie. Jest on 
bardzo osłabiony, ponieważ odżywia 
się bardzo niedostatecznie. Noc dzi- 
siejszą przepędził źle. 

Demonstracye robotnicze w Prusach. 
Przyczyną demonstracyi robotniczych 
było to, że książę otwierając sejm, w 
mowie tronowej nie wspomniał ani 
słowem o reformie sejmowej ordynac 
wyborczej. Robotnicy w pochodzie de 
monstracyjnym przeciągnęli przed pa- 
łacem książęcym i gmachem sejmu- 
śpiewając marsyliankę. , 

Dymisya ambasadora. Z Wiednia do- 
noszą, że ambasador austryacko-wę- 
gierski przy dworze berlińskim, hr. 
Szógenyi, otrzymał dymisyę. 

Powszechnie sądzą, że powodem dy- 
misyi jest sprawa wywłaszczenia pola- 
ków w królestwie pruskiem. 

Na tydzień przed wniesieniem do 
sejmu pruskiego projektu ustawy, hr. 
Szógenyi doniósł ministrowi spraw za- 
granicznych, bar. Aerenthalowi, że 
projekt nie będzie wniesiony do sejmu. 
Później dopiero, na rozkaz otrzymany 
z Wiednia, interweniował w tej spra- 
wie, ale bezskutecznie, u ks. Biilowa. 
Bezpośrednią zaś i główną przyczyną 
usunięcia hr. Szógenyiego z Berlina 
ma być podobuo prowokacyjne odezwa- 
nie się jego o polakach. Do decyzyi 
rozstrzygającej w sprawie powyższej 
doprowadził podobno następca tronu, 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 

Jako następcę ustępującego ambasa- 
dora wymieniają byłego prezesa mi- 
nistrów, Franciszka hr. Thuna. 

Włoski minister skarbu w Paryżu. 
Do Paryża przybył włoski minister 
skarbu, Luzzatti, celem omówienia pro- 
jektu zwołania konferencyi międzyna- 
rodowej dla uniknięcia na przyszłość 
przesileń monetarnych. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dziennika Kijowskiego“ zło- 


żyli: 
ag a w Rekitnej: P. Antoni Romiszew- 
rb. 


Na przytułek dziecinny. Pp. Wanda i Anto- 
ni Januszawscy, zamiast kwiatów na trumnę 
$. p. Janusi Zaromskiej 1 rb 

Na odrestaurowanie pomnika hetmana Żółkiew- 


skiege: Pp. Michalina Stroynowska 1 rb. — 
Tomasz Przecławski 1 rb. 


Na keściół św. Mikolaja: P. Helena Sumow- 
ska 1 rb. 50 kop. 


Kronika ekonomiczna. 


Zwyżkowa tendencya ua kijowskim rynku 
mlecznym ustała i w ostatnich dmiach, w miarę 
zwiększania sia podaży masła, dzięki rozpoczy- 
nającej się porze cielenia się krów, ceny na pro- 
dukty mleczne zaczęły spadać.  Usposobienie 
z masłem Śświeżem niesolonem —- stałe, ceny je- 
dnak w porównaniu do cen grudniowych o 50— 
75 k. na pudzie ulźsze. Przedsiębiorcy, oczeku- 
jąc dalszej zniżki cen, starają sie, o ile możno- 
ści, nie robić znacznych zakupów i kontentują 
się dostawą z najbliższych miejscowości. Nieso- 
lone paryskie masło (dworskie) 18 rb.—19 rb. 
50 kop., niesołone niemieckie 15 rb. Usposobie- 
we z solonem masłem wogóle stałe, choriaż ceny 
również zaczynają spadać; jednakże bez względu 
na to dworskie masło najlepszych gatunków ko- 


a Tys 


sziuje stale 18 rb. p. Solone dworskie I pr 

18—17 rb., TS. 15—16 sh: Bolzeg t T i 

15 rb. 50 k. g. 14—14 rb. 50 k., niemieckie 

12—13 rb. p. Próba sprowadzenia masła z Syberyi e egramy. 

z rozmaitych względów okazała się nia mającą MPE" b 

TACYA bytu, rj względu na nen» "id ARIA s 
ak, znana firma w Kijowie, „Timoszenko*, zamó- A r 
wila w Kurganie (abolakiaj gub ) znaczną part ę (Od korespondentów własnych) 

masła w pażdzierniku, lecz towar otrzymała do- 

p LĄ styczniu, piggen solone pom : Zdolna do pracy Duma. a 
osztowało ją wraz z kosztami przewozu 16 rb. Petersburg. — W „Nowem Wremie- 

za p., II g- 15—15 rb. 50 k. p. Dostawa więc F ; ARE 

taka, jak widzimy, jest bardzp ryzykowną, gdyż ni* Pilenko, odpowiadając na zarzut ; 
przemysłowiec nie może obliczyć. kiedy będzie |Szubińskiego, że prasa przeszkadza Du- 
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mie, 
Z tabeli tej widocznem jest, że wszy- 
stkich komisyi jest 26, plenarnych po- 
siedzeń odbyło się 54. Wypracowano 
17 referatów, stanowiących 84 stronice 
druku. Dyet posłowie otrzymali 850,000 
rubli, co wynosi 10,000 rubli za 1 
stronicę, czyli 8 rb. za jedną literę. 
Pilenko jest zdania, że posłowie, zmu- 
szający prasę do demaskowania po- 
dobnych faktów, dyskredytują Dumę 
daleko bardziej od dziennikarzy, po- 
zwalających sobie na śmiałe głoszenie 
prawdy. 

„Riecz* zamieszcza piękny artykuł 
Winawera w obronie zdolności do 
pracy pierwszej Dumy. Porównując 
prace pierwszej Dumy z trzecią, do- 
wodzi autor, o ile pierwsza nieskoń- 
czenie wyżej stała od ostatniej. W ar- 
tykułach „Now. Wrem.* o pracach 
trzeciej Dumy widzi on kompletną jej 
nieudolność; pierwsza Duma została 
pomszczoną. 

„Znamia* z powodu wywiadu u Cho- 
miakowa powiada, że Duma w oczach 
narodu nie spełnia swych obowiązków 
i dlatego nią się nie interesują. Taka 
Duma nie jest doradczynią cesarza, 
a oponentką i jest niepotrzebną. 


przytacza tabelę prac komisyi: 


Z posiedzenia Dumy. 


Petersburg. — Dzisiejsza mowa Ko- 
kowcewa wygłoszona była w tonie da- 
leko bardzie stanowczym, niż w tej 
samej sprawie w drugiej Dumie. 

Wniosek Lerchego, postawiony w i- 
mieniu październikowców o przekaza- 
niu sprawy zmodyfikowanta przepisów 
z dnia 8-go marca o prawach budżoto- 
wych Dumy do komisyi, uważany jest za 
pe anggo rodzaju zwycięstwo opozycyi. 

ożliwem jest, że na tle tem wywiąże 
się konflikt między Dumą a rządem. 

Petersburg. — Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Dumy liczba posłów była o 
wiele większą niż na zebraniu poprze- 
dniem. 

Posłów było obecnych około 300. 

Największe zainteresowanie budził 
projekt o rozszerzeniu praw  budżeto. 
wych Dumy, oraz sprawa pociągnięcia 


do odpowiedzialn=ści sądowej posła 
Kosorotowa. 
Minister skarbu, Kokowcew, miał 


długą, nużącą i rozwlekłą mowę. 

Gdy po skończonej mowie usiadł, 
sam przedewszysikiem spojrzał na ze- 
garek. 

Przemówienia Kokowcewa nagrodzi- 
ła oklaskami li tylko prawica. 

Podczas dyskusyi nad wnioskiem 
kadetów o przekazaniu komisyi spra- 
wozdania z kampanii żywnościowej, 
aździernikowcy znów wykazali brak 
karności partyjnej: hr. Uwarow wystę- 
pował przeciw wnioskowi, Kapustin 
zaś bronił wniosku. 


Z życia parlamentarnego. 


Petersburg.-- Rożdiestwienskij w ro- 
zmowie z współpracownikiem „Rieczi* 
wykazał konieczność zwiększenia armii 
na Dalekim Wschodzie. Każdy rubel, 


odebrany obronie lądowej, choćby 
na utworzenie floty, wydany jest nie- 
opatrznie. 


„Ruś* donosi, że komisya obrony 
państwowej na prywatnej naradzie 
zgodziła się zasadniczo na wyasygno- 
wanie 31 milionów rubli na flotę. 


Dymisya wiceministra. 
Petersburg.— Dymisya drugiego wice- 
ministra oświaty Bielustina została już 
w zasadzie zdecydowaną. 


Różne. 


Petersburg. — Krążą pogłoski, że 
ambasadorem w Hadze zostanie Stani- 
sław Koziełł Poklewski. 

Petersburg. — Mienszykow w „Now. 
Wrem.* i „Rossija“ napadają dziś na 
działalność kadetów w ziemstwie mo- 
skjewskiem. 

Petersburg. — „Ruś“ zaprzecza po: 
głoskom o usunięciu się Wendrycha; 
przeciwnie wpływ jego wzmógł się 
znacznie. 

Petersburg. — Oczekiwaną jest po- 
nowna kasącya sprawy moskiewskiego 
adwokata, Żdanowa 

Petersburg. — Na nadzwyczajnem po- 
siedzeniu synodu, w którem uczestni: 
czyło 4 metropolitów i 12 archierejów, 
pozbawiono godności kapłańskiej Grze- 
gorza Pietrowa. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma państwowa. 


Posiedzenie z d. 12 stycznia. 

Petersbura. — Posiedzenie otwarto o 
godz. 2 m. 9. Przewodniczy ks. Woł- 
komskij. Po odczytaniu spraw bieżą- 
cych i przydzieleniu nowoprzybyłych 
członków do oddziałów, referent ko- 
misyi redakcyjnej Szubdinskij odczytuje 
w ostatecznej redakcyi zaaprobowane 
przez Dumę projekty prawa: o zwię- 
kszeniu liczby sędziów przysięgłych w 
Moskwie i Petersburgu wraz z powia- 
tami, o przemianowaniu na guberna- 
torów akmolińskiego i semipołatyńskie- 
go wojennych gubernatorów, o skaso- 
waniu art. 385 ustawy służbowej, o 
prolongowaniu do r. 1908 przyznanego 
ministrowi finansów pełnomocnictwa 
w sprawie ustanowienia czasowego po- 
datku na i nieuprawne ziemie w Tur- 
kiestanie, o rozmiarze podatków z nie- 
ruchomości miejskich, o zapewnieniu 
wszystkim kozakom koni w czasie 
mobilizacyi i o uwolnieniu od ppa 
wojskowego duchowieństwa kałmu- 
chiego i bakszińskiego churułu z okrę- 
gu dońskiego. 

Nikt nie zabiera głosu. Przyjęto pro- 


Bobrinskij (drugi) zapytuje, w jaki 
sposób mają być dokonane te wybory — 
czy przez samych s.-d, czy też przez 
wszystkich posłów Dumy? 

Pierwszy wypadek jest niemożliwy, 
w drugim zaś wypadku partya s.-d. 
byłaby zmuszoną przedstawić listę ich 
występnego stowarzyszenia (Hałas, 
oklaski). 

Hr. Uwarow oświadcza, że jego zda- 
niem, skład komisyi winien być zwię- 
kszony o jednego członka s.-d., wybo- 
ry jego winny być dokonane przez ca- 
łą Dumę, przyczem mówca uważa za 
zbyteczne wymaganie od s.-d. listy 
członków partyi. 

Zdaniem posła Szubdinskiego, propo- 
zycya ta jest bezpodstawną, ponieważ 
każdy z posłów ma prawo wnieść swo- 
ją opinię do komisyi, która winna z 


jednakowym szacunkiem odnieść się 


do zdania każdego z posłów, chociażby 
on był nawet członkiem partyi 8.-d. 
i nie wchodził do składu komisyi 

Pergament oponując Szubińskiemu, 
popiera wniosek o wybraniu do komi- 
syi członka s.-d. 

Pokrowskij, zgadzając się ze zdaniem 
oprzednika, zaznacza, że wystąpienie 
obrinskiego uważa za niewłaściwe: 


jekty prawa w ostatecznej redakcyi i|frekcya s-d. jest frakcyą parlamentar- 


przekazano je Radzie państwa. 

Na porządku dziennym  dyskusye 
nad projektami prawa: 1) o sposobie 
odliczania 2% na emeryturę nauczycie- 
lom męskiej i żeńskiej szkoły Piotra i 
Pawła w Moskwie; 2) o sumie podat- 
ku repartycyjnego z handlowych i prze- 
mysłowych przedsiębiorstw na Lrzyle- 
cie 1908—1910 r. 

Nikt nie oponuje. Obydwa projekty 
prawa przyjęto w drugiem czytaniu i 
przekazano komisyi redakcyjnej. 

Na porządku dziennym komunikat 
ministra sprawiedliwości o pociągnię: 
ciu do odpowiedzialności sądowej Ko- 
sorotowa, na mocy art. 129 kodeksu 
karnego. 

Guczkow stawia wniosek, aby prze- 
kazano sprawę komisyi, wybranej już 
do rozpatrzenia sprawy Kolubakina. 

Szubinskij, przyłączając się do zda- 
nia Guczkowa, prosi o ogłoszenie listy 
członków komisyi, aby Duma wiedzia- 
ła, komu powierza sprawę. 

Kowalenko mówi o czynnościach ko- 
misyi, uważając, że winna ona ograni- 
czać się formalnem rozpatrzeniem spra- 
wy, a nie jej istoty. 

Pokrowskij oświadcza, że esdecy 
przyłączają się do wniosku Quczkowa, 
proszą wszakże o zwiększenie ilości 
członków komisyi z 11 na 12-tu, włą- 
czając jednego soc.-demokratę. 

Hr. Uwarow, o RE Kowalence, 
powiada: „Nie my, posłowie, powinni- 
śmy się starać ograniczać zakres na- 
szej kompetencyi. Oczywiście, komi- 
sya nasza może powiedzieć nie tylko 
„tak*, ale i „nie*, dlatego włączenie 


do składu jej, przy rozpatrywaniu tej|p 


sprawy, jednego esdeka jest pożądane, 
esdek bowiem może nam zakomuniko:- 
wać, potrzebne szczegóły sprawy, Za 
którą pociągany jest do odpowiedzial- 
ności właśnie członek tej frakcyi.* 
(Oklaski na lewicy). 

Timoszkin proponuje wyznaczyć np. 
miesięczny termin na prace komisji, 
aby w składzie Dumy nie było ludzi 
niegodnych. 

Bułat zrzeka się prawa głosu. 
|  Bobrinskij (drugi), zaznaczywszy, że 
zadaniem  komisyi jest nietylko rege- 
strowanie wypadków pociągania do od- 
powiedzialności, ale i rozpatrywanie 
spraw zasadniczo, wyraża przekonanie, 


że Duma uszanuje ogólne przepisy o0-|rokratycznej; 


wchodzącą do składu Dumy, gdzie 
wszyscy są równi. 

Bobrinskij (2-gi) przypomina, że pod- 
czas wyborów do komisyi do składu 
jej nie trafił przedstawiciel s.-d. dlate- 
go tylko, Że s.-d. oddali swe miejsce 
kadetom; obecne więc popieranie przez 
kadetów wniosku o obraniu do komi: 
syi przedstawiciela s.-d. jest równie 
niesumienne, jak powtórne żądanie 
pieniędzy, otrzymanych już raz przez 
plenipotenta. 


Szyngarew zaznacza nieścisłość w do-|P 


wodzeniach Bobrinskiego: s.-d. bowiem 
oddali swe miejsce kadetom wtedy, 
gdy komisyę obierano w celu rozpa- 
trzenia sprawy posła Kolubakina; dziś, 
gdy kompetencyę komisyi rozszerzono, 
s.-d. słusznie mogą pragnąć przedsta- 
wicielstwa swego w komisyi, która 
będzie rozważać sprawę członka ich 
partyi. 

Dyskusya wyczerpana. Większością 
152 głosów przeciw 102 propozycyę o 


zwiększeniu składu komisyi odrzu- 
cono. 

O godzinie 3-ej minut 9 ogłoszono 
przerwę. 


Posiedzenie wznowiono o godzinie 
3 min. 49. 

Na porządku dziennym — wniosek 
prezesa komisyi obrony państwowej 
o nadaniu prezesowi tej komisyi pra- 
wa wyznaczania posiedzeń  komisyi 
przy drzwiach zamkniętych. 

Guczkow proponuje wykreślić tym- 
czasowo tę kwestyę z porządku dzien- 
nego, ponieważ niektórzy człoukowie 
komisyi pragną zbadać tę kwestyę 
owtórnie. 

Większością wszystkich głosów prze- 
ciw s.-d., Duma zgadza się odroczyć 
rozważanie tej kwestyi. 

Na porządku dziennym — rozprawy 
nad wnioskiem 40 posłów o zmodyłi- 
kowaniu przepisów z dnia 8-go marca 
o prawach budżetowych Dumy. 

Adżemow proponuje przekazać ten 
projekt komisyi. 

Do loży ministrów wchodzą; imini- 
ster skarbu, Kokowcew, i kontroler 
paústwowy, Charitonow. 

Adżemow oświadcza, że jego zda- 
niem, przepisy z dnia 8 marca są 0- 
dziedziczone po Dumie bułyginowskiej; 
przepisy te są owocem twórczości biu- 
wywołane one są przez 


bowiązujące w granicach cesarstwa ro-Istrach przed nowemi instytucyami. 


syjskiego. (Oklaski). 

Br. Meyendorf tłómaczy, że posie- 
dzenie komisyi w sprawie Kolubakina 
nie mogły odbywać się wcześniej, sku- 
tkiem przerwy świątecznej. W każdym 
razie o osobach, pociągniętych do od- 
powiedzialności, nie można mówić jako 
o ludziach bez czci, wszak sąd nie 
wydał jeszcze wyroku. (Oklaski). 

Kończy mówca — „jeśli w naszem 
gronie są osoby skazane przez sąd; w 
takim wypadku nie może być mowy 
o zwłece; lecz kwestya ta podlega 
kompetencyi innych komisyi.*(Oklaski). 

Prezydent ogozanja listę członków 
komisyi. Wniosek (łuczkowa został 
przyjęty przez balotowanie. 

Prezydent proponuje _ baloiowanie 
wniosku s.-d. o zwiększeniu składu ko- 
misyi o jednego członka. 


Minister skarbu, Kokowcew, oświad- 
cza, że wniosek 4u posłów dotyczy tak 
ważnej sprawy w zarządzie państwo- 
wym, że rząd uważa za swój obowią-| 
zek wypowiedzieć swoją opinię w pierw- 
szym okresie rozpatrywania tej spra- 


gą spełnić swego obowiązku względem 
narodu. 

Dla Dumy doradczej, nie  rozpatru- 
jącej budżetu, żadne przepisy o rozpa- 
trywaniu budżetu nie są potzebne, z 
tego wynika że przepisy z dn. 8 mar- 


ca opracowane są właśnie dla Dumy 
prawodawczej. 
Oponując Adżemowowi, Kokowcew 


rozpatruje szczegółowo według punktów 
przepisy z dnia 8 marca, dowodząc że 
budżetowe prawa Dumy są bardzo roz- 
ległe. 

Nie zaprzeczając możliwości pewnych 
zmian w niektórych punktach przepi- 
sów z dn. 8 marca i dowodząc, że prze- 
pisy te uwzględniają potrzeby spokoj- 
nego i równego biegu życia państwo- 
wego, minister wyraża pewność, Że w 
tej komisyi, w której będzie rozpatry- 
wany ten wniosek, okaże się możliwem 
porozumienie się pomiędzy rządem a 
członkami Dumy. (Oklaski, które kil- 
ka razy przerywały mowę ministra, 
zagłuszają jego ostatnie wyrazy). 

Lerche w imieniu pażdziernikowców 
proponuje uznać dokonanie zmiany w 
przepisach z d. 8 marca za : pożądane 
i przekazać wniosek komisyi budżeto- 
wej. 

Koai w długiem przemówieniu 
stara się udowodnić niesłuszność wnio- 
sku 40 posłów. 

Podczas tej mowy wielu posłów o- 
puszcza salę posiedzeń. 

Pomocnicy komisarzy 
quorum. 

Kowalenko kończy swą mowę. 

Dzwonek prezydenta zwołuje posłów 
do sali posiedzeń. , 

Przyjęto wniosek o zamknięciu listy 

mówców. 
Ogioszono wniosek 48 posłów, aby 
olecić komisyi żywnościowej rozpa- 
trzeć opublikowane przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych sprawozdanie o 
kampanii żywnościowej 1905 i 1906 r., 
aby je zreferować, na plenarnem zebra 
niu Dumy. 

Kołubakin popiera tę propozycyę, 
zaznaczając przytem, że sprawozdanie 
to zawiera się w 6 tomach i wymaga 
wiele czasu na rozpatrzeniu, dlatego 
też pożądane jest możliwie szybkie 
przekazanie go komisyi. 

To samo notwierdza Kapustin. Ko 
lubakin oponując hr. Uwarowowi, wy- 
jaśnia, że inicyatorowie tego wniosku 
wcale nie nalegają na przyśpieszenie 
prac komisyi, lecz przekazania tej spra- 
wy komisyi. 

Władimirow nie zgadza się z żąda- 
niem pośpiechu w tej sprawie, zazna- 
czając, że komisya wkrótce będzie 
miała inną pilną sprawę, a mianowicie 
kredyty na akcyę żywnościową. 

Bobrinskij (2-gi) zaznacza, że uwa- 
ża stale praktykowany pośpiech w roz- 
patrywaniu spraw żywnościowych za 
nienormalny. 

Ponieważ wniosek zawiera pewne 
kwestye programowe, na które powin- 
na odpowiedzieć komisya, można więc 
zaczekać kilka dni, zanim wniosek ten 
zostanie wydrukowany i członkowie 
Dumy zdążą zapoznać się z nim. 

Szyngarew wyjaśnia, Że chodzi tu 
tylko o jaknajśpieszniejsze wniesienie 
do porządku dziennego tego wniosku, 
dla otrzymania postanowienia Dumy 
o przekazaniu go komisji. 

Prawie jednogłośnie Duma zgadza 
się na postawienie w porządku dzien- 
nym następnego posiedzenia sprawy 
o poleceniu komisyi żywnościowej roz- 
patrzenia sprawozdania żywnościowego, 
opublikowanego przez ministerstwo. 

O godzinie 5 min. 55 posiedzenie 
zamknięto. y 

Następne posiedzenie odbędzie się 
dn. 15 stycznia. 


sprawdzają 


Petersburg. — Szósta podkomisya 
budżetowa wysłuchała wyjaśnień w 
sprawie dochodów i wydatków główne- 


wy. Rozpatrywany projekt nie jestjgo zarządu podatków niekontyngenso- 
nowym: zmieniły się tylko podpisy| wych, danych przez naczelnika pomie- 


pod nim, treść zaś pozostała ta sama, 
jaka była w projekcie, wniesionym do 
drugiej Dumy. Jest on wywołany nie 
potrzebą życia, lecz ma tylko teore- 
tyczne podstawy. 


nionego zarządu, Nowickiego. Na za- 
pytanie, jaki wpływ wywrzeć może 
ostatnia konwencya cukrowa na cu- 
krownictwo rosyjskie, Nowicki odpo- 
wiedział. że w najbliższym czasie eks- 


Z ogólnej sumy 2,500 milionów ru |port cukru znacznie się zwiększy. 


bli, biorąc rzecz ściśle, tylko 400 mi- 
lionów nie mogą być kwestyonowane 
przez Dumę. 

Z tego jest widoczne, że przy takim 
stznie sprawy niewłaściwe było wypo- 
wiadanie zdania, że posłowie nie mo- 


Dalej wyjaśnił on, że podwójna de- 
naturyzacya ppirytusų została zaprowa- 
dzona wskutek wykrycia nadużyć przy 
sprzedaży denaturowanego spirytusu. 
Na zapytanie, czy wystarczy zarządo- 
wi głównemu spirytusu kontyngenso- 


wego gdyż zapas już wcześniej został 
zmniejszony, a nabycie nowego spiry- 
tusu po cenach dawniejszych jest wąt- 
pliwem ze względu na wysokie ceny 
zboża i kartofli. Nowicki wyjaśnił, że 
produkcya gorzelana w r. b. jest w 
w daleko lepszym stanie, niż tego mo- 
żna było oczekiwać, a więc spirytusu 
koniyngensowego może tyiko bardzo 
niewiele zabraknąć. Nowicki wyjaśnił, 
że ostatniemi czasy zmniejszono o 400 
tys. rb. wydatki na utrzymanie perso- 
nelu urzędników i że zarząd dąży do 
poczynienia dalszych oszczędności w 
tym kierunku. Nowicki uznał za słu- 
szne Życzenie podkomisyi, aby były 
również poczynione oszczędności przy 
wynajmowaniu lokalów. 

Petersburg.—Na posiedzeniu sądu w 
sprawie o kapitulacyę Portu - Artyra 
obrona wnosi do protokułu oświadcze- 
nie prokuratora, że generał Stesel po- 
zostawał w Porcie-Artura wbrew roz- 
kazom gen. Kuropatkina, z powodu 
swoich interesów osobistych. Podpuł- 
kownik Romanowski jest badany w 
sprawie przyjmowania armat i amuni- 
cyi, oddawanej japończykom. Sztabs- 
kapitan Jerofiejew zeznaje, że wściekły 
atak japończyków dnia 8 grudnia był 
odparty nie przez artyleryę, lecz przez 
kartaczownice. Adjutant Stesła, Ne- 
welski, stwierdza, że wraz z rzeczami 
Stesla wywieziono na arbach również 
i rzeczy innych generałów, na których 
było podpisane nazwisko Stesla, w ce- 
lu większego ich zabezpieczenia. Adju- 
tant Kiszyński składa zeznania co do 
liczby żołnierzy z jego peeo na pozy: 
cyach. Sztabs-kapitan Russau świad- 
czy, Że gen. Smirnow objeżdżał woj- 
ska podczas kapitulacyi, lecz żołnierze 
jego nie znali. 

Tuła.—Sąd wojenno-okręgowy wydał 
następujący wyrok w sprawie szajki, 
która popełniła szereg rozbojów. Z licz- 
by 24 podsądnych jeden włościanin, 
nazwiskiem Baskakow, skazany został 
na powieszenie, jeden na beztermino- 
wą katorgę. jeden do poprawczych rot 
aresztanckich na 5 lat, 6 na więzienie 
i 15 uniewinniono. Sąd czyni starania o 
zamianę Baskakowowi kary śmierci na 
bezterminową katorgę. 

Moskwa. — Na zebraniu ziemskiem 
przedłożony był referat o przekształce- 
niu szkoły początkowej i założeniu 
szkół 6-klasowych. 

Projekt o szkołach wywołał ener- 
giczne wystąpienie radnych ziemstwa, 
którzy dowodzili, że trzymanie dzieci 
włościan przez 6 lat w szkole i dawa- 
nie im wykształcenia, nieodpowied- 
niego do ich bytu, jest niemożliwe z 
powodów ekonomicznych. 

Rewizya senatorska przystąpiła do 
rozpatrywania rachunkowości moskiew- 
skiego „gradonaczalstwa*. 

Stonim.— W osadzie Albertynie spa- 
liła się odlewnia. 

Exkaterynosław.—Zawalił się dziewią- 
ty szyb Gosudarewo-bajrackiej kopalni, 
przygniatając ziemią 19 robotników, 
4 wyratowali się sami, 18 znaleziono 
nieuszkodzonych. Poszukiwania dwóch 
pozostałych dotychczas są bezsku- 
teczne. 

Petersburg —Nastąpiło przyzwolenie 
Najwyższe na zwołanie kolejnej sesyi 

lsejmu finlandzkiego w dn. 10 lutego 
n. st. Na mocy rozkazu Najwyższego 
otwarcia sejmu dokonać ma generał- 
gubernator finlandzki Gerard. Najwy- 
żej zatwierdzony został ceremoniał o- 
twarcia sejmu. 

Berlin. —Parlament po długotrwałych 
debatach w dniu 11 stycznia w spra- 
wie aktów dodatkowych do konweneyi 
brukselskiej, jak również w sprawie 
specyalnej umowy z Rosyą co do im- 
portu cukru rosyjskiego, przekazał tę 
sprawę komisyi, składającej się z 28-u 
członków. Debaty zagaił sekretarz sta- 
nu skarbu cesarskiego, Sztengel, który 
wyjaśnił w rzeczowem przemówieniu, iż 
przyczyną opóźnienia w przedłożeniu 
parlamentowi konwencji cukrowej, były 
długotrwałe rokowania z Rosyą w spra- 
wie zawarcia specyalnej umowy co do 
importu eukru rosyjskiego do Niemiec. 
Mówca charakteryzuje następnie sto- 
sunki Niemiec, Anglii i Rosyi pod 
względem importu i eksportu cukru 
i wyjaśnia, że zawarcie specyalnej 
umowy z itosyąa był spowodowane 
chęcią osłabien u niebezpieczeńsiwa, 
wypływającego dla niemieckiego eks- 
portu cukru, wskutek importu cukru 
rosyjskiego do Anglii. Po Szitenglu 
przemawiał hr. Schweringlewitz, który 


zaznaczył, że produkcya cukru w Rosyi 
ma wielką przyszłość przed sobą. Zda- 
niem mówcy, rząd rosyjski zręcznie 
prowadził rokowania. 

Petersburg.—Siódma podkomisya bud- 
żetowa ukończyła rozpatrywanie koszto- 
rysów ministerstwa oświaty. Zwróciwszy 
uwagę na dające się zauważyć wzrasta- 
jące zmniejszanie się premii za naj- 
lepsze dzieła dla ludu i przypuszczając, 
że przyczyną tego jest zły sposób wy- 
dawania premii, uznała za konieczne 
poruszyć kwestyę rozpatrzenia sposubu 
wydawania premii. 

Petersburg. -- Komisya porządkowa 
przedyskutowała kwestyę wyznaczenia 
pensyi członkom prezydyum; projektuje 
ona wyznaczyć: prezydentowi Dumy 18 
tys. rb. rocznie, dwom wiceprezesom 
po 8 tys. rb., sekretarzowi 6.000 rb., 
starszemu wicesekretarzowi 1,800 rb. 
Inni wicesekretarze pełnią swoje obo- 
wiązki bezinteresownie, otrzymując je- 
dynie 15 rb. na dobę, w razie gdy pod- 
czas przerwy między sesyami pełnią 
obowiązki sekretarza lub starszego wice- 
sekretarza. Wynagrodzenie liczy się od 
dnia otwarcia Dumy. Wypracowane 
przez komisyę przypuszczalne normy 
postanowiono poddać uprzednio pod 
dyskusyę frakcyi parlamentarnych, a 
następnie wnieść dla ostatecznego za- 
twierdzenia na plenarne posiedzenie 
Dumy. 

Komisya walki z alkoholizmem po- 
stanowiła rozpatrzyć projekty prawa o 
zmianie i uzupełnieniu niektórych arty- 
kułów zbioru praw w sprawie sprzedaży 
alkoholu i w sprawie przyznania gmi- 
nom prawa zamykania sklepów mono- 
polowych. Komisya postanowiła w i- 
mieniu 30 swoich członków wnieść 
projekt prawa o ustanowieniu maksimum 
dla handlu wódką, jak również i dla 
jej produkcyi. 5 

Petersburg. — Podkomisya do spraw 
reformy sądu miejscowego przy udziale 
ministra sprawiedliwości i dwó:h wice- 
ministrów, przystąpiła do rozpatrzenia 
podstaw zasadniczych projektu reformy 
sądu miejscowego. 19 członków wypo- 
wiedziało się za skasowaniem sądu 
gminnego, 6 przeciwko zniesieniu i 8 
członków wstrzymało się od glosowa- 
nia. Podkomisya wypowiedziała się je- 
dnogłośnie za skasowaniem funkcyi są- 
downiczych naczelników ziemskich, 
miejskich sędziów, powiatowych człon- 
ków sądów okręgowych i wypowie- 
działa się również jednogłośnie za usta- 
nowieniem jednoosobowych urzędów 
sędziów pokoju. Następnie większością 
21 głosu przeciwko 3 wypowiedziała się 
za sędziami pokoju z wyboru, nie z 
nominacji. 

Komisya finansowa przyjęła projekty: 
o utworzeniu żeglugi po rzekach syste- 
matu amurskiego i po jeziorze bajkal- 
skim przez przedsiębiorców prywatnych, 
przy pomocy skarbu; o pozwoleniu no- 
worosyjskiemu uniwersytetowi na sprze- 
daż ziemi, do niego należącej, odeskiemu 
zarządowi miejskiemu i o czasowem 
przedłużeniu pr«w normujących dzia- 
łalność rosyjskiego towarzystwa że- 
glugi i handlu. 

Łódź. — Wobec ogłoszonego przez fa- 
brykantów jedwabiu zniżenia płacy od 
104—20%, robotnicy zastrajkowali w 
liczbie około 500. Fabryki związkowe 
zamknięto. 

Rewel. — Petersburska izba sądowa 
rozpoznawała na  sesyi wyjazdowej 
sprawę b. naczelnika filii pocztowej, 
Wagina, i urzędnika pocztowo telegraf. 
Gedroycia, oskarżonych o udział w 
strajku poczt.-telegr. Wagin skazany 
został na 4 miesiące twierdzy, Gedroyć 
został uniewinniony. 


(Od korespondentów własnych.) 
Stany Zjednoczone a Rosya 


Moskwą. — Do dziennika „Russkoje 
Słowo“ donoszą z Berlina, że peter- 
sburski korespondent „Berliner Tage- 
blatt'u* podaje wiadomuść, jakoby pro- 
wadzone są poważne rokowania 0 za- 
warciu sojuszu pomiędzy Rosyą a $ta- 
nami Zjednoczonymi. 

Przeszkodą ku niezwłocznemu poro- 
zumiemiu się w tej kwestyi ma być 
pódobno słaoość fioty res; yskiej. 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WLODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


/ Czyste 


— Do nabycia 


A” N 
j 


Lastępca: 


„amiast herbaty lub kawy 
powagi lekarskie zalecają pijać 


|" KAKAO (= 
| BENSDORP2 fis 


/P> 4 Na ó ; tani. 
= pój zdrowy. pożywny i 
SmE 


GTYSTŁ wQLEKDERSK 
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wszędzie. 


M. POSNER, Łódź. 


4042-2-9 


majątek o pszennej glebie 
Sprzed. z pańską rezydencyą. Można 


l a A M | 


i oddzielnymi folwarkami. 
czt, skrzynka 116. 


„nalił (realista) poszukuje le- 
Stud. polit, RB. List: Fondni 
jowska 63, m. 18, R. L. 175-8-2 

lat 18, jedyna nadzieja ma- 
Chłopak tki wdowy, jest zagrożony 
uwolnieniem ze szkoły, jeżeli nie za- 
płaci 75 rb. wpisowych. Udaje sie 
przeto do ofiarności publicznej i mam 


nadzieję, że się zbierze ta suma. Pro- 
szę składać dla uoznia I. P. 188-8-8 


Kijów, po- 
141-10-83 


Dom 
handlowy 


Została wyznaczona od dn. 


Pierwszorzędne Biuro Nauczycielskie 


KARPINSKIEJ 


w Warszawie, przy ulicy MONIUSZKI 7, 
sprowadza Francuzki przez własne biu- 
ro w Paryżu. Rekomęnduje nauczy- 
cielki, guwernerów, a także bony Niemki. 


3876-10- 

p kój do odnajęcia, umeblowany, wi- 

OKO) dzieć od g. 12—2. Puszkińska 
6, m. 14. 125-5-8 

St d filolog., prakt. i sumienny ko- 

şili a repet, poszuk. lekcyi. Karawa- 

jowska 35, m. 9. 


Przyjmę 
Student 


28-6-5 


skiego, 


zyalnym. W.-Podwalna 25, m. 14. 
167-,-3 


124-38-38 


na mieszkanie ucznia, trosk. 
op. Swiatosławska 2, m. 27. 


udziela lekcyi języka pol- 
historyi i literatury 
oraz przedmiotów w zakresie gimna- 


A. P. SLINKO 


i S-ka 


Kijów, Kreszczatik 30, telefon 485. 
Podaje do wiadomości Szan. Klientek i Klientów, że znana nasze 


wyprzedaż doroczna 


Sławna w całym kraju Poł. Zach. ze swego olbrzymiego wyboru i nizkich cen. 


202-6-1 


W dni wyprzedaży sklep otwarty od g. 9 i pół z rana. 


22-go stycznia. 

F t b duży, jasny pokój z okna- 
0ITZe ny mi od strony słonecznej na 

pierwszem piętrze w centrum miasta, 

pe kobiety. Uprasza się o nadsyłanie 

wiadomości: Kreszczatik 12, m. 16, Jó- 


zefowicz. 177-8 2 


Przyjmę 
przyst. 
Włodzimiierska 41, m. 19. 


czenice, trosk. op, war. bar. 


Agronom-czech 


z wykształceniem uniwersyteckiem, za- 
rządzał przez lat dwadzieścia znaczniej- 
szymi majątkami, wykwalifikowany w 
gorzelnictwie i innych gałęziach prze- 
mysłowo-rolnych, podejmuję się reor- 
ganizacyi i przyprowadzenia do najle- 
pszego stanu majątków zdewastowa- 
nych, na co złożyć może poręczenie. 
Oferty adresować: miasto Kijów, hotel 


„Praga*, A. Krejczy. 


Buchalter 


muje Redakoya dla P. D. 


30-3-2 


na mieszkanie uczniów i u-' 


Można korzyst. z pianina. M.- 
29-6-6 


korespondent poszukuje po- 
sady. Łask. oferty przyj-; 
158-10-83! 


| 0 A tysięcy rubli potrzebne na 
3 0 1-szy numer hipoteki no- 
wego domu w Kijowie. Adres: W.-Wa- 
sylkowska 77, m. 1. 148 3-3 


Pierwszorzędne Kaucyonowane 
egz. od 1885 r. 


Biuro Nauczycielskie 
e w m m 
Jasińskiej 

Warszawa, Włodzimierska 19, 
poleca: nauczycielki z wysukiem wy- 
kształceniem, guwernerów, freblówki, 
bony Polki, ochroniarki, osoby do to- 
warzystwa i zarządu domem. Cudzo- 
ziemki sprowadza wprost z zagranicy. 
3864-28-10 


i, z 15-letnią praktyką i so- 
Ogrodnik lidną rekom NĄ. żona- 
ty, poszukuje posady, pragnie utrzymać 
przeważnie w handlowym ogrodzie, 
prócz rekomendacyi może złożyć kau- 
cyą rocznego wynagrodzenia, a także 
może przystąpić do spółki handlowego 
ogrodu. Adres w redakcyi „Dziennika 

ijow.* 109-8-4 
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yzpanowskiej Fabryki Cukru 


ma zaszczyt prosić pp. akcyonaryuszów na ogólne zgromadzenie odbyć się 


OCYNKOWANEGO 


mające w dniu 15-go lutego 1908 roku o godz. 1l-ej rano w Kijowie, Sofi- DRUTU. 
jowska ulica w domu Berestowskiego Nr 11. oe. 10 sążeŃ 

Do decyzyi rozpatrzenia i zatwierdzenia na ogólnem zgromadzeniu, przed- 00 k DROŻEJ 
stawione będą: a Że g 


1) Bilans za 1906—1907 rok. „zz ro] W ME 

2) Budżet i projekt działalności Zarządu na rok następujący 1908 9. 

8) Określenie sumy i naznaczenie terminu wypłaty dywidendy za 1906— 
1907 rok. 

4) Upoważnienie Zarządu kredytowania się w Kijowskim Oddziale Pań- 
stwowego banku, w prywatnych bankach i u prywatnych osób. 

5) Upoważnienie Zarządu sporządzać akty zastawne na ruchomy i nie- 
ruchomy majątek, należący do Towarzystwa, otrzymywać zastawne świadectwa 
i takowe przedstawiać Zarządowi akcyzy. 

6) Wybory jednego dyrektora zarządu i jednego kandydata wzamian 
z kolei wybywających oraz komisyi rewizyjnej dla sprawdzenia bilansu za 
1907—1908 rok. 

7) Rozpatrzenie innych kwestyi, przedstawionych przez Zarząd. z = 2. i 

107 —-3—2 A z ROS k 
O ZE Najtrwalsza ze wszystkich wynalezio- 
i H X Val a 
BIELIZNA SZ WEDZKAJNESCZ gap: nych maszyn do pisania, 


2 WYSTRLUGAJGIE $I 
J IMITAGY Nowy model maszyny szybkopiszącej 


8-01-68fF 


Ca 
s ara „HAMMOND N 12. 
d R. YKCĘ Wszystkie litery bardzo czytelne. Ma- 
= | [e 5 R ROWY, szyna ta zaopatrzona w dwukolorową 
LEŃ S | NIĄ S NIGSEM 00 | wstęze, a także w przyrząd „Poligraph 
M S 3/7 PSK. aa oceni my A Duplex“ dla natyehmjastowel; zmiany 
r noe H C Pat toonik czcionek, wskutek czego na jednej i tej 
RZ A Kra w ETES AAR samej maszynie można pisać we wszyst- 
RAFET Ta Z SK WF ARE WEZ PE kich językach. 
EBI. À „ Ę Jedyne przedstawicielstwo dla całej Rosyi 
Sprzedaję II7 działek leśnych T.i. Hagen. Filia kijowska 
; y” n apn Kreszczatik Nr 35. 
na wille nad rzeką Horyń, obok stacyi i miast. Sławuta, gub. wołyńskiej, 


o 4 wior. od zakładu leczniczego, wśród 30 tysięcy dziesięcin lasu sosnowego 
W Sławucie są doktorzy, apteka, tatarski zakład kumysowy i skład materya- 
łów budowlanych. Zgłaszać się: Kijów, Kościelna 12, m. 5. Telefon 588, lub 
do upełnomocnionego do sprzedaży, geometry J. Wolanskiego w Sławucie. i 
118-20- 


na ZO ZZ ZE ZZ Z ZO 00 MN A M nnn M NK 
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BRABEC. 


Magazyn wyrobów stalowych przedmio- 
tów gospodarczych i t. p. 
Kijów, Kreszczatik Nr 44. 
Skład dla całej Rosyi 


Łyżew prawdziwie stalowych. 


2j|l-szej na całym świecie fabryki F. W 
Sens rozmaitych systemów: „Śniegu, 
roczka*, „Purmis*, „Jakson - Hejnes*. 
„Jacht-Club*, „Angielski Sport“ etc 
oraz wszystkie części dodatkowe. 
-A Ilustrowany cennik łyżw 
KIJÓW, BEZPŁATNIE. 


Kreszczatik 8. 


OLT. -: TLELI 
DOM HANDLOWY 


NIECZUJA-WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI 
Kijów, Puszkińska Nr li, 
Dla depesz: Kijów-Nieczuja.—Telefon Nr 1836 


SUPERFOSFAT 15- 20°, 


tomasówkę, saletrę chilijską, 


30°., sól połasową, kalnit i inne nawozy sztuczne. 


Dla zamiejscowych za pobraniem 
pocztowem. 


4849-7-5 


f Ae TĘ 2 mą 
BE gss 5 
zz | s35 2| f NZ? \ 
£:) 5 


BEE Generatory gazowe, kompletne urządzenie. 


Zaopatrzcie się w siewniki czeskiej za- 
granicz. fabr Melichara kombinowane, 
ulepszonego systemu Hossier'a wysiewa- 
jące jednocześnie nawozy sztuczne wraz 
z ziarnem, rzędowo, przy jednym kom- 
plecie radełek, a także sławne siewniki 
motylkowe do buraków z podwójnym 
kompletem radełek. Oba typy siewni- 
ków zostają wykonane tylko na zamó- 
wienia, które proszę zawczasu nadsyłać 
do składu narzędzi maszyn rolniczych 


Posiadamy zawsze na składzie: Siewniki łyżeczkowe uniwersalne proste do 
ziarna Melichara 100 mm. Olbrzymi wybór wszelkich typów sieczkarń ręcz- 
nych i konnych, zabezpieczających od wypadków. Kieraty masywne Claytona 
i Elworthy. Maszyny do krajania buraków, ręczne i maneżowe, zagraniczne. 
Wirówki szwedzkie „Domo i Fenix*. 4540 

Ceny nie podwyższone. Żądajcie cenników. 


KAEKADHOE GHAbKTEJIDKOE 


47-8-2 


Polka w śred. wieku poszuk. miejs. 
nauczycielki lub do towarz. po- 
siad. gruntow. jęz. frano., pols. i liter. 
dobrze niem., i muz. Fastów, poste- 
restante na okaziciela Nr 150. 111-8-2 

najnowszej metody tanio 
Według slaa masaż twarzy, 
parowe wanny; usuwają się pryszcze, 


mę 5 


Kijów, ul. Bezakowska Nr 


od 6—7 wiecz, 


| 


: śred. lat praktyk, żonaty, 
Koniuszy PE y 


marsz., czarne kropki, piegi i plamy. |ktyką, ma zadawaln. 
Nesterowska Nr 16 m. 5 od 9—10 r.i|szuk. 
4304-12-10'dom 


os. Zgł.: Humań, ul. Mrozowska, | z dziećmi. 
okoszyńskiej dla J. R. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej 


Magazyn Uniwersalny Telefon 206. 


R. LUDMER I S-wie 


od dnia iś-go stycznia 
kończącego się sezonu zimowego wyznacza 


Kreszczatik 3l. 


z powodu 


WIELKĄ WYPRZEDAŻ 


po oenach nadzwyczaj nizkich. 


W oddziałach: 
Męskich, damskich, dziecinnych kostyumów i futer. 


Bluzek, spódnic, halek, matinek oraz sukien gotowych wełnia- 
nych, batystowych i płóciennych, 


Na gotowe damskie rzeczy rabat odd 30—65’: 
Na męskie 2B'o 
Plusz na ubrania wierzchnie 30°» 
| Boa futrzane 30°- 
Paltoty i kostyumy dziecinne 30°». 


Geny w oddziale męskim: || Geny w oddziale damskim: 


Futra od rb. 45, Saki pluszowe krótkie od 14 rh, 75 k. 
es na futrze kangurowem od rb, 25, || gagi pluszowe długie ad 32 rh. 
altoty na wacie z kołnierzami szalowy- Mr "a 7 
mi karakułowymi od rb. 34, Sak sxipo długie na wacie 
Paltoty na wacie z kołnierzami karaku- | ża 
łowymi od rb. 20. pó za długie na wacie 


Nieprzemakalne pl kiena od | , 
UA 0 Wace O Żakisty futrzane na wacie od 30 rb, 


rb, 10, 
Paltoty sukienne nieprzemakalne Bluzki jedwabne od 6 rb, 


od rb, 2, 
Paltoty i peleryny nieprzemakalne po cenach bardzo nizkich, 


176-1 


i i staruszka nauczycielka prosi 
Cezary i Marya Ghryzman Biedna o chwilową pomo, gdyż le 
świadectwa, po-|proszą o wsparcie, cierpią nędzę wraz keyi dostać nie może z powodu pode. 
„Błagowieszczeńska 112,iszłego wieku. Ofiary składać proszę 

129—5—5'w redakcyi dla Nowak. 180-55- 


bezdzietny z 20-letnią pra- 


147-4-8 m. 29. 


